Cena 
Prix : 


15 fr. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA : 


65, rue du Faubourg Montmartre 
PARIS (9) 
"mn 


Telefon : LAMartine 88 - 18 
(lignes groupees) 
*v. 


Konto pocztowe: 
EDITIONS POLONAISES 
PARIS C. 87 39 19. 
Prenumerata: 
Miesięcznie : 280 fr.; kwartalnie: 
8%0 fr.; półrocznie : 1.600 fr.; 
f rocznie 3.000 franków, 


ROK II 


WEDLE WIADOMOSCI 


loeso. JolsBie 


DZIENNIK WOLNYCH POLAKOW 


LA PAROLE POLONAISE 


, 
i 


PARYŻ, 'WTOREK 6 PAŹDZIERNIKA 1953 


NADESZLYCH DO WATYKANI.J 


BISKUPI KLEPACZ I CHOROMANSKI 
BYLI ARESZTOWANI 


- m. 


PROSTO Z WIĘZIENIA ZAWIEZIONO ICH NA „KORIFERENCJĘ” DO BIERUTA 


Miasto Watykańskie (kor. wł.). — Mówi się tu, ze 
księża biskupi Choromański i Klepacz zostali areszto- 
wani przez komunistów warszawskich jednocześnie z 
księdzem kardynałem Wyszyńskim i że po 3 dniach, 
wprost z więzienia, przewieziono ich do Belwederu, 
gdzie odbyła się „konferencja ” z Bierutem. Rezulta- 
tem owej „konferencji” było sfałszowane oś- 
wiadczenie, jakie reżym opublikował rzekomo w imie- 
niu Episkopatu. Dopiero wówczas obaj biskupi zostali 


zwolnieni. 


Stolica Apostolska przywiązuje 
ogromną wagę do ostatnich wyda- 
rzeń w Polsce. Świadczy o tym 
choćby fakt, że podsekretarz sta- 
nu msgr. Montini odwołał swój 
urlop i powrócił do pracy. Oczeku 
je się tu, że Stolica Apostolska wy 
stąpi oficjalnie do katolików ca- 
łego świała z wezwaniem do nasi- 
lenia akcji protestacyjnej oraz do 
przeprowadzenia kampanii infor- 
macyjnej. Część opinii publicznej 
— także katolickiej — wciąż bo- 
wiem nie rozumie grozy położenia 
Kościoła za żelazną kurtyną i roz- 
miarów prześladowania. Zwłaszcza 
na prasie katolickiej i prasie po- 
lonijnej w Stanach Zjednoczonych 
spoczywa ogromne zadanie. 


_ KARD. INNITZER : 
ZĄDAJCIE UWOLNIENIA 
PRYMASA POLSKI 

Pierwszym wyrazem energicznej 
postawy Kościoła w tej sprawie by- 
ło sobotnie wystąpienie ks. kard. 


Attlee : Partia Pracy 
powróci do władzy 

Margate (A. P.). Przy- 
wódęy partii pracy C. Attlee wy 
głaszająć cstatnic  przemmówie- 
nie podczas zamkniecia kongre- 
su w Margate, zwrócił się do de 
legatów i wezwał do jedności, 
gdyż w niedługim czasie socja- 
liści obejmą rządy w kraju. 
~ Attlee dodał przezornie, że 
nie trzeba żądać za wiele, a 
zwracając się do bevanistów po- 
wiedział : „Ci co wymagają za 
dużo, często niczego nie otrzy- 
muja”. 


CIĘŻKI WYPADEK 


POLSKIEGO ROBOTNIKA 

Denain (Nord) (kor. wł.). -- Robot- 
nik fabryczny, Antoni Kawrych, spadł 
ze zrębu metalowego kotła i nadział 
się na dwa wystające pręty przygoto- 
wanej formy, Odwieziono go do 
szpitala w stanie nieprzytomnym, na- 
tychmiast poddano operacji. Stan je- 
go jest bardzo ciężki, lecz nie bez- 
nadziejny. 

A. Kawrych 
pracuje na tak zwanym 
ment” i jest to już jego trzeci 
ważny wypadek 
jazdowej. 

Życzymy mu rychłego powrotu do 
zdrowia. JA. 


zamieszkały w Arras, 
„deplace- 
po- 
podczas pracy wy- 


Innitzera, arcybiskupa Wiednia, 
który rzucił apel pod adresem pra 
sy światowej, by żądała wypuszcze 
nia na woiność kare. Wyszyńskie- 
go. 

«W imieniu kolegium kardynal 
skiego, w imieniu biskupów au- 
striackich i katolików austriac- 
kich — oświadczył kard. lnnitzer 
— protestuję uroczyście przeciw 
aresztowaniu wiernego pasterza 
Kościoła rzymsko - katolickiego». 
Poza tym kard. Innitzer przesłał 
do Papieża telegram, w którym 
prosi o «użycie całego wpływu mo 
ralnego Stolicy Apostolskiej dla 
poruszenia sumień możnych tego 
świata, by wymusili uwolnienie Pry 
masa Polski». 

KARD. GRIFFIN : 
NIECH POLITYKÓW 
NIE ZAŚLEPIA PRAGNIENIE 
ODPRĘŻENIA 

MIĘDZYNARODOWSGO. 

Londyn (A. P.) — Zachodni 
mężowie stanu winni połępić z ca- 
łą gwałtownością krzyczącą nie- 
sprawiedliwość, jaką było usunię- 
cie gwałtem kard. Wyszyńskiego 
— oświadczył ks. kard. Griffin, 
Prymas Anglii w czasie kazania 
wygfoszonego na nabożeństwie w 
intencji prześladowanego w Pol- 
sce Kościoła. 

Nie należy dopuścić, by polity- 
cy dali się zaślepić pragnieniem 
odprężenia międzynarodowego — 
mówił dalej kard. Griffin. — By- 
łoby tragedią „gdyby ich milcze- 
nie było tłumaczone jako toleran 
cja dla gwałłu. Opinia światowa 
gwałtownie wystąpiła z protestami 
po procesie kard. Mindszenty'ego. 
Znacznie łagodniej zareagowała 
po uwięzieniu bez procesu arcy- 


biskupa Berana. Teraz, gdy Pry- 
mas Polski został usunięty, świat 
nie okazuje oburzenia, ponieważ 
przywykł już do pozbawionych ja- 
kichkolwiek skrupułów metod ko- 
munizmu. 


„Mówi się dziś o przestępcach, ale jutro historia może ich nazwać świętymi.” 


Kardynał Wyszyński. 25. 9. 1953. 


= Quotidien des Polonais Libres 


Nr-234 (436) 


Kardynał ! Wyszyński 
to powaga moralna 


i godnoś 


ć ludzka 


„LA LIBRE BELGIQUE” O PRYMASIE POLSKI 


Jeden z największych dzienników 
belgijskich „La Libre Belgique”, wy- 
chodzący w Brukseli, zamieścił na 
pierwszej stronie wzruszający arty- 
kuł pod tytułem ,Do J. E. Kaerdyna- 
ła Wyszyńskiego, Prymasa Polski”. 


ZGROMADZENIE NARODOWE 
ROZPOCZYNA SWE PRACE 


SYTUACJA GOSPODARCZA I ARMIA EUROPEJSKA — TEMATEM OBRAD 


Paryż (R. P.). 


Zgromadzenie 


Narodowe rozpoczyna 


swe obrady 6. października. Naprzód odbędzie się kilkudniowa 


sesja nadzwyczajna, zwołana na żądanie 


209 deputowanych, 


zgodnie z przepisem konstytucji, następnie zaś 12 październi- 
ka, rozpoczyna się normalna sesja powakacyjna parlamentu. 


Sesja nadzwyczajna miała 
być zwołana w związku ze straj 
kami i położeniem socjalnym 


POMYŚLNY PRZEBIEG OPERACJI 
Wojska Unii Francuskiej nacierają w delcie Rzeki Czerwonej. Na 


zdjęciu: szperacze wchodza do opuszczonej wioski. 


„BROCHET” 


Record 


7 — —— 


Moskwa zmierza do 


nowej 


Jałty 


DAĆ CZY NIE DAĆ — OTO PYTANIE 


Waszyngton (A. P.) 


Przedstawiciele 


Amervki. Anobi i | 


Francji będą w tym tygodniu obradowali w Landvsie nad od 
powiedzią, jakiej należy udzielić Moskwie na jej ostatnią notę, 
odrzucającą projekt konferencji w Lugano. Stang oni wobec py 
tania, czy uznać te odmowę za ostateczną, czy też podjąć dal 


sze próby namawiania Rosji na 
i Austrii. 

W kołach rządowych Wa- 
szyngtonu panuje skłonność do 
wywierania na Moskwę dal- 
szych nacisków. Nie wiadomo 
tylko jeszcze, czy posłużą do te- 
go nowe cyfry czy też inne Środ 
ki działania dyplomatycznego, 


«Prawda» krytykuje <Izwestia» 
konflikt między rządem a partią w Sowietach 


Londyn (A. P.) — Artykuł wstępny poniedziałkowej 


«Prawdy» 


ostro krytykuje «lzwiestia» za brak obiektywizmu wobec kolektyw- 


nych gospodarstw rolnych. «lzwiestłia» nie widzą w nich nic 


poza 


błędami. Nawet najbardziej rozwnięte kołchozy mają swoje wady, 
ale krytyka nie powinna być jednostronna». 


NIE SĄ NEUTRALNI 


SYNCMAN RHEE GROZI USUNIĘCIEM ICH SILĄ 


Panmundżem (A. P.). 


„Jeżeli komisja neutralna i woj- 


ska indyjskie nie naprawią natychmiast wyrządzonych krzywd, 
Republika Koreańska będzie, niestety, zmuszona wydać rozkaz 
swym siłom zbrojnym, by usunąć z Korei nie odpowiedzialne 
wojska indyjskie”. Taką groźbę zawiera nota rządu płd.-ko- 


reańskiego, skierowana za pośrednictwem dowództwa 


alianc- 


kiego do gen. Thorat, dowódcy wojsk brytyjskich w strefie zde 


militaryzowanej. 


Nota zarzuca komisji neutral 
nej i wojskom indyjskim, że za 
chowują postawę  pro-komu- 
nistyczną. czego dowodzą ostat- 
nie zajścia w obozach „opor- 
nych”. „Komisja chce uchodzić 
za neutralną, ale jest nią tylko 
z imienia” Rząd Syngmana 
Rhee oskarża Hindusów o „u- 
myślne morderstwa” na jen- 
cach anty-komunisfycznych. Wy 
stępuje on również przeciw u- 


AMERYKANIE ODEBRALI 
ANGLIKOM REKORD 
SZYBKOŚCI LOTU 


Thermal (Kalifornia) (A. P.). — 
Pilot marynarki amerykańskiej Ja- 
mes Verdin, dokonał na samolocie 
« Skyray F4D » 4 lotów na trój- 
kącie w pobliżu jeziora Lac Sal- 
ton, uzyskując średnią szybkość 
1.212 km na godzinę na niskiej 
wysokości. Pobił on tym samym 
dotychczasowy rekord ustalony 
przez Anglika Lithgowa, wynoszą- 
cy 1.186 km, na godzinę. 


prawianiu przez komisję „pro- 
s 


pagandy komunistycznej” 


HINDUSI NA KOREI 


«Prawda» jest organem Cen- 
sgo Komitetu partii kæruni- 
stycznej, a «lzwiestia» organem 
prezydium Najwyższego Sowietu. 
Do marca obiema instytucjami kie 
rował Malenkow, odkąd jednak 
na czele partii stanął Chruszczew, 
nie można tych dzienników uważać 
za wyraziciela tej samej opinii. W 
tym świetle atak «Prawdy» na 
«lzwiestia» nabiera szczególnego 
znaczenia. 


ZMARŁ KSIĄŻĘ 

OSCAR BERNARDOTTE | 

Sztokholm (. P.). - Zmarł tu w 
wieku 93 lat książę Oscar Bernadot.- 
te, ostatni brat zmarłego króla Gu- 
Stawa V oraz brat hr. Folke-Berna- 
dotte, zabitego w Palestynie, gdzie 
bawił jako mediator ONZ w zatar. 
gu izraelsko-arabskim. 


DIALOG KOREAŃSKI 
Pilot MIG-a: Laduję!... 
Amerykanin : — Za ile? 
Pilot: — Za 100.000 dolarów, 


Amerykanin : 


- Ja się pytam, za ile minut ?!... 


0000000000 


pPryrzrzyązzzą = a 


rokowania w sprawie Niemiec 


np. ONZ. Nikt jednak nie łudzi 
się, że Moskwa zgodzi się na ro 
kowania. 

Rzeczoznawcy  »nierykańscy 
doszli do ngstepnaryeh wnios- | 
ków: 

1. Na razie Rosjanie nie są 
gotowi do rokowań o Niemczech 
gdzie ponieśli szereg klęsk. 2. 
Na dłuższą metę jednak będą 
dążyli do tego. by w rokowa- 
niach „na wyższym szczeblu” u- 
zyskać szereg korzystnych dla 
siebie kompromisów, 

Rząd 
muje "się równie 


gwarancji, jaki 


Stanów wczonych zaj- 
prawą ewentć 


wma by udzie- 


lié Rosji przeciwi niebezpieczeń- 
stwu odrodzonej je sei wojskowej 
Niemiec, í val ietom dawać 
i e gN powinny one 

jzać | l nólnotę Obro- 
iv Czy BZ ra dlnotę Allan- 
tycką? = olo pyi nad którymi 


ie kierownicy 
zagranicznej. 


zastanawiają się abe 
umerykańskiej pały! 


we Francji. Ponieważ strajki 
się chwilowo skończyły, przeto 
powód ten odpadł. Fym nie- 
mniej na sesji nadzwyczajnej 
komuniści, a także socjaliści za- 
mierzają przypuścić atak na 
gospodarczą politykę rządu La- 
niela. 
SPRAWA PIASTRÓW 


Do nastroju podniecenia w parla- 
mencie przyczynia się także wnio- 
sek „kontsii do zbadania. skandalu 
a piast, Etana domaga się od 
parlariente  jowzięcia specjalnej 
uchwały, zwalniającej urzędników, 
składających zeznania przed komi- 
sją od tajemnicy urzędowej. W związ 
ku z tą sprawą rząd zwrócił się o 
opinię do profesora wydziału pra- 
wo w Strasburgu, Perrola. Profesor 
odpowiedział, że prawo sekretu za- 
wodowego dla urzędników jest pra- 
wem absolutnym i że nawet gdyby 


minister zażądał od urzędnika zdra- 
dzenia mu tajemnicy urzędowej, 
u zędnik ma prawo odmówić. 
Niektórzy prawnicy twierdzą, że 
opinia prof. Perrot jest zbyt skraj- 


la. 
SPRAWA DEKRETÓW 

Nad normalną sesją Zgromadzenia 
Narodowego ciążą przede wszyst- 
kim dwie sprawy: zatwierdzenie de- 
kretów rządowych, wydanych w cią 
gu ostatnich Yiwu miesięcy i kwestia 
armii europejskiej, Rząd Laniel'a i 
Faure'a wydal, jak twierdzą znawcy, 
taką ilość dekretów, że zastępują one 


*20-cia lat pracy ustawodawczej par- 


lementu, W ciągu kilku tygodni rząd 
dokonał w len sposób pracy, kbra! 
przy dyskusjach parlamentarny 
twałabw kilkanaście lal, Obeeme 
Zgromadzenie Narodowe musi te 
wszystkie dekrety zatwierdzić. 
WYBÓR PREZYDENTA 
REPUBLIKI 


Nad obradami Zgromadzenia Na- 


rodowego ciąży już także sprawa 
wyborów Prezydenta Republiki w 
grudniu b, r. Jak doląd, zarówno 


prezydent Auriol, jak też i b. pre- 
wuer Pinay i min. Pleven, oświad- 
czyli, że nie będą kandydowali na 
stanowisko prezydenta. 


Francuzi płacą procentowo 
najwięcej podatków na świecie 
WIELKA MOWA POLITYCZNA MINISTRA FAURE 


Chatelaillon (R. P.) — Minister skarbu Edgar 


Faure wygłosił 


przemówienie zawierające tezy polityki rządowej w zakresie gospo- 


darki. Min. Faure oświadczył, że Francja posiada 


rekord nacisku 


podatkowego państwa na obywatela. 


Jeśli się zliczy wszystkie podat- 
ki „to Francuz płaci 43 procent z 
dochodu narodowego na rzecz 


kszyła się o 6 procent,a we Fran- 
cji spadła o 5 procent. 


„Ta nowa i okrutna próba, na jaką 
narażony jest naród polski, głęboko 
wierzący i zawsze wierny Kościołowi, 
dodaje śmiertelnego ciężaru do już i 
tak strasznegę i niezmiernego mẹ- 
czeństwa Polski. Ale ci, którzy ją u- 
ciskają i sądzą, że w ten sposób zmu- 
szą ją do poddania się, grubo się my- 
lą. Mieli oni już poprzedników, któ- 
rym także się nie udało. Niegdyś Dio- 
klecjan.. sądził, że zabije Kościół 
przez wydawanie chrześcijan dzikim 
zwierzętom.” 

„Kardynał Wyszyński zasługuje na 
coś więcej aniżeli na gest symbo- 
liczny ze strony tych ludzi, którzy 
chcą stworzyć w przyszłości Europę 
uspokojoną, wolną i szczęśliwą. Wy- 
rażamy życzenie, aby areopag w 
Strasburgu, któty choe uchronić Eu- 
ropę od grożącego jej śmiertelnego 
niebezpieczeństwa, zdobył się na 
krzyk protestu i świętego gniewu su- 
mienia ludzkiego, dotkniętego w oso- 
bie kardynała Wyszyńskiego. 

„Jeśli się chce zjednoczyć Europę 
trzeba rozpocząć przez danie tej Euro- 
pie duszy. A dusza Europy tkwi wła- 
śnie w tych wartościach duchowych 
i moralnych, dla obrony których Pry. 
mas Polski powiedział „nie'” swym 
prześladowcom. Tragiczny los Kardy- 
nała Wyszyńskiega daje świadectwo 
tym właśnie wartościom, które sta- 
nowią niezbędny fundament każdego 
społeczeństwa. Pascal zaś dodałby, 
że trzeba wierzyć tym świadkom, któ- 
rzy pozwalają się zabić dla świade- 
ctwa. 

„Chcemy tu wyrazić głębokie u- 
czucie wszystkich katolików Belgii 
i wszystkich ludzi dobrej woli w na- 
szym kraju, aby przekazać je ponad 
żelazną kurtyną,  nieustraszonemu 
więżniowi polskich komunistów i do- 
dać wraz z naszą gorącą sympatią 
wspólność myśli. Prosimy Boga, aby 
nasze wspólne uczucia i poglądy 
przeważyły brutalną siłę i tyranię.” 


ZMIANY W RZĄDZIE 
EGIPSKIM 


Kair (A. P.). — „Na własne życze- 
nie” ustąpił ze stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych wicepremier Ab- 
del Nasser, który uchodzi za osobis- 
tość potężniejszą od samego Negiba. 
Major Gamal Salem został ministrem 
i objął tekę komunikacji. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych otrzymał 
szef wywiadu wojskowego pułkownik 
Mohieddin. 

DALSZE ROZPRAWY 

Trybunał Rewolucyjny rozpatrywał 
ostatnio sprawę byłego przywódcy 
partii wafdu, Ibrahima Faraga, os- 
karżonego o „zdradę stanu” i „,spi- 
sek z obuym mocarstwem”. Dziś sta- 
ną przed trybunałem trzej dalsi os- 
karżeni, 

KARA ŚMIERCI ZAMIENIONA 
NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE 
Kair (A. P.). — Egipska Rada Re- 
wolucyjna zamieniła wytok śmierci, 
wydany przez Trybunał Rewolucyjny 
na byłego premiera Hadi'ego i na Mo- 
hameda Awąna, pracownika brytyj- 
skiego, na karę dożywotniego wiezie- 

nia. 


ami proceni ten wynosi 36, aw| OKRUTNA ALTERNATYWA : 
| «RUINA FINANSOWA » 
ALBO ZNISZCZENIE ATOMOWE 


Waszyngton (A. P.) — Amerykański plan mobilizacyjny będzie 
musiał ulec zmianom wobec faktu posiadania przez Rosję bomby 
wodorowej, którą Sowiety mogą rzucić «nagle i bez zapowiedzi» 
na każdy wybrany obiekt w Stanach Zjednoczonych. Do takiego wnio 


Stanach Ziedeoczonych 29. Te 
irzy państwa są zaś na czele listy 
wszystkich państw wolnego świata 
niekomunistycznego. Podatki fran 
cuskie są dlatego tak uciążliwe, że 
dochód Francuza jest o połowę 
mniejszy od dochodu Anglika, i 
jest równy tylko czwartej części ido 
chodowi Amerykanina. 


Minister ubolewał nad brakiem 


inicjatywy gospodarczej w masie 
Francuzów. «Nasz ustrój gospo- 
darczy staje się ustrojem rent i 


przywilejów... Nie nagradza się 
inicjatywy prywatnej i ryzyka, ale 
daje się premię intrygom. Koali- 
cje interesów prywatnych uniemoż 
liwiają obniżenie cen. Wskutek te- 
go niektórzy producenci mają zy- 
ski stanowczo nadmierne». Mini- 
ster dodał, że we wszystkich pra- 
wie krajach ogólna cyfra produkcji 
w piśrwszym kwartale 1953 zwie- 


STRAJK PROTESTACYJNY 
GÓRNIKÓW W MAZINGARBE 


Mazingarbe (kor. wł). — Po wy- 
padku, który kosztował życie jedne- 
go z górników na szybie Nr 7 w Ma- | 
zingarbe, górnicy z tego szybu ogło- 
sili strajk na znak protestu przeciw 
niedostatecznym urządzeniom och- 
ronnym, Strajkowało 65 proc. załogi. 


BELGRAD GOTÓW DO KOMPROMISU W TRIEŚCIE 
Jugosławia pozostanie 
komunistyczna 


Zagrzeb (A. P.). 


Dziesięciolecie utworzenia grupy partyzanckiej ,,Za- 
grzeb” uświetnił Tito swą obecnością 


i mową, skierowaną przeciwko 


„reakcjonistom”, kiorych ostrzegł przed wszelkimi nadziejami na zmia- 
ny w jugosłowianskitj polityce wewnętrznej. Jugosławia pozostanie komu- 
nistyczna, a demokrację zamierzała wprowadzić na długo przed nawią- 


zaniem kontaktu z Zachodem. 


Na (Irc; lód "lee [a 
ame DW PILSK przemawia 
Łdwal K lej czydeni Ji 
gosławii Poparł on dążenie Zarhode 
de wzajemnej gwaram ii pod warun 
kiem, że Rósja udz, ich nie. tylko 
MAY STWAOTNI ilp 1 JSzyni paun 
alwow. W sprawie iesti, — lu 
Jugosławia gotowi t do „rozsąd- 
ncgo kompromisu ua zasadzie 
wniędzynarodowie! wiu i przy 
łaczetia zkpiecza dr Jugosławii), ale 


Kardelj wątpi, Czy Wechy istotnie 


pragną rozwiązania sprawy Trie- 
stu. 

Kardelj krvtykowa ityke su 
liecką z anisa ICI 
w Europie wschoqduęrv za ZIMUsza- 
nie Zachodu do organizowania obro- 
ny przed grożącą <—ją rosyjską. 


S.F1.O. POPRZE TRAKTAT 


O ARMII EUROPEJSKIEJ 

Paryż (R. P.) — W ślad za głoś- 
nym ©świadczeniem generalnego se- 
kretarza francuskiej partii socjalis- 
tycznej Guy Molletz. w Strasburgu, 
także jego zastępca w partii, senator 
Commin, oświadczył w Bar le Duc, że 
socjaliści francuscy sa zdecydowani 
poprzeć w parlamencie ratyfikację 
traktatu o armii europejskiej. Do te- 
go kroku skłoniło ich stanowisko 
rzadu brytyjskiego, który zamierza 
ściśle współpracować z Europejską 
Wspólnotą Obronną. 


Ostatnie wydarzeniu Sowietach 
nie zmniejszają tego niebezpieczeń- 
stwa, a złagodzenie sowieckiej poli- 
tyki zagranicznej jest skutkiem tru- 
dności wewnętrznych w Rosji, «a nie 
nową polityką. 


Mossadek może zawisnąć , 


sku doszedł w swoim raporcie dyrektor 


Arthur Flemming. 


Przewodniczący komisji energii 
atomowej Kongresu, Cole, oświad 
czył w wywiadzie telewizyjnym, że 


na szubienicy 


Teheran (A. P.) -— Ogiorzony akt oskarżenia zarzuca Mossade- 
kowi niewykonanie dekretu szacha. który zwolnił go ze stanowiska 
premiera i samowolnie rozwiązał parlament. Za te przestępstwa gro 
zi mu kara śmierci przez powieszenie. 


Mossadek twierdzi, że idekret 
szacha «doręczony mu został, gdy 
szach był w Rzymie i budził wąt- 
pliwości, czy jest autentyczny. Akt 
oskarżenia zarzuca mu jednak, że 
uczynił wszystko, by nie uzyskać 
potwierdzenia podpisu szacha na 
tym dokumencie. Ponadto Mossa- 
dek miał kierować manifestacjami 
przeciwko szachowi w dniu 17 
sierpnia, 


PROCES 
PRZECIW ZABÓJCOM 
PREFEKTA POLICJI 


Teheran (A. P.). — W Teheranie 
rozpoczął się proces przeciwko mor- 
dercom prefekta policji, Mahmuda 
Assartusa, zamordowanego w maju 
ubiegłego roku. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadło 15 osób, wśród nich 
emerytowani generałowie  Nasrolla 
Zahedi, Aliasgar Mozajne, Aliagbar 
Monazetr i Nasrolla bBayondor, jak 
również płk. Mohabed Nahlamzadeh. 


Biura  Mobilizacyjnego, 


Stany Zjednoczone winny pod- 
nieść wydatki na obronę Ameryki 
o 15 do 25 miliardów, co oznacza 
powiększenie budżetu o ok. 10 mi 
liardów. 

Republikanin Cole był jeszcze 
niedawno przeciwnikiem powięk- 
szenia wydatków państwowych. Swą 
zmianę stanowiska tłumaczy tym, 
że postawiony wobec «okrutnej 
alternatywy ruiny finansowej albo 
zniszczenia atomowego», nie miał 
zbyt trudnego wyboru. «Nie wie- 
rzę, by naród amerykański myślał 
o równowadze budżetu, gdyby 
znał prawdę o sowieckiej eneggii 
atomowej». 


BIEG „L'ARG DE TRIOMPHE” 
przyniósł szczęśliwym posiada- 
czom wygrywajacego losu w tym 
roku 98 milion, fr. Wygrała go 
klacz ,,Sorollina”. U góry: klacz, 
własność p. Paul. Dubosq, do- 
siadana przez żokieja  Laraun, 
wraz z koniem Siluet, który przy- 
szedł drugi. Na dole finisz emo- 
cjonującego biegu. (OCPI..) 


Odwrót komunistów 


w Indochinach trwa 


Harci (A. P.) — Rzecznik do- 
wództwa francuskiego podaje, że 
wojska Unii Francuskiej posuwają 
się w nałarciu w delcie Rzeki Czer 
wonej. Francuzi odrzucili kontr- 
atak  nieprzyjacielski, rozpoczęty 
na płn.-wschód od Hung Yen. Wy 
parci ze swych pózycji komuniści 
uciekli na pola ryżowe Połowę sił 
nieprzyjaciela zniszczono. Usta- 
wiczne ataki na ziemi i z powietrza 
zmusiły komunistów do podziele- 
nia wojsk na drobne oddziały. 
Większość tych oddziałów stara się 
wycofać na północ od kanału 
Bambusowego. Lotnictwo francu- 
skie bezustannie bombarduje ucie 
kające jednostki, 


=—— STRONA 2? 


Istotne — dla kogo? | 

Świetny publicysta francuski; 
Raymond: Aron pisze w „Figaro: 

Jak dotąd, lęk przed wojną alo- 
mową przyczynił stę do zapobieże- 
nia wojny totalnej i do ogranicze- 
nia wojen marginesow ych. 

Pamiętajmy, że sytuacja jest zu- 
pełnie świeża i że istnienie sowiec- 
kiej bomby atomowej, które ją Wy- 
wołało, wciąż jeszcze jest problema- 
tyczne. Nie zapomnimy tak prędko, 
że prez. Truman, który ogłosił ofi- 
cjalnie, że $owiety mają bombę a- 
temową, pośpieszył poddać ten fakt 
w wątpliwość, gdy odszedł z Białe- 
ge Domu. 

Zgódźmy się jednak na chwilę, że 
bemba atomowa rzeczywiście zdpo- 
biega trzeciej wojnie światowej i od 
pewnego czasu zapewnia zbirom kre 
mlowskim bezkarność. Każdemu 
nasunie sią wówczas kilka pytań 
bardzo istotnych dla przyszłości wol- 
nego świala. Kw jednak zechce się 
zgodzić z Raymondem Aron, który 
pisze: 

Istotne jest, by po jednej, jak i 
pe drugiej stronie, technicy nie mic- 
li pewnosci ani że potrafią zabczpie- 
czyć swój kraj przed alatiem nic- 
przyjaciela, ami też, że polrafią zmu- 
sFó, nieprzyjaciela w ciagu kilku go- 
dzin do kapitulacji, 

Nie polrzeba być technikiem, by 
uznać to życzenie za absurd! 


GDZIE JEST WOROSZYŁOÓW? 


Londyn (A. P). — Marsz. 
Woroszyłow, ostatni przeżytek 
starej gwardii Stalina i prze- 
wodniczący Najwyższego Sowie 
tu, od sześciu tygodni nie uka- 
zał się publicznie. Nawet listy u- 
wierzytelniające nowych po- 
słów obcych państw odbiera je- 
go zastępca, Arasow. 

Woroszyłowa widziano -po 
raz ostatni 23 sierpnia na przy- 
jęciu dla delegacji komunistów 
niemieckich. Nie wziął on u- 
działu w bankietach na cześć de 
legacji korcańskiej. Zagadka 
wyjaśni się być może, gdy na 
Kremlu będzie składał swe lis- 
ty uwierzytelniające nowy am- 
basador brytyjski, sir William 
Iiayter. 


CZYTAJCIE 
| ROZPOWSZECHNIAJCIE 
«SŁOWO PC!I.SKIE» 


11 pażdziernika 1953 roku 
modłów 


za prześladowany Kościół 


Dzień 


Instytut Polskiej Akcji Kato- 
lickiej w W.-Brytanii donosi, że 
polskie władze duchowne ogła- 
szają niedzielę 11. października 
jako dzień powszechnych mo- 
dłów za prześladowany kościół 
i Kraj. 


SZWAJCARIA 
NIE DOSTARCZY BRONI 
NIEMCOM 


Szwajcarska Rada Federalna 
postanowiła nie dostarczać bro- 
ni Niemcom, którzy zamówili 
działa przeciwlotnicze Oerlikon 
za 2.800.000 fr. szwajcarskich. 
Inne zamówienia sięgały 10 mi- 
lionów fr. szw. 

Szwajcaria zgodziła się jedy- 
nie na dostarczenie ograniczo- 
nej ilości pistoletów dla nie- 
mieckiej straży granicznej, pod 
warunkiem. że na zamówienie 
io zgodzą się wszystkie 3 pań- 
stwa alianckie. 


JAK MÓWIĆ PO POLSKU 


Trudna sprawa księży robotników 


Słowo Poskie 


WATYKAN NAKAZUJE REZERWĘ — CZĘŚĆ KATOLIKÓW FRANCUSKICH 


Francja w niektórych swych o- 
kolicach wiejskich i w dzielnicach 
robotniczych wielkich miast nale- 
ży, podobnie jak niektóre kraje 
Afryki i Azji, do terytoriów misyj- 
nych, jeśli idzie o punkt widzenia 
chrześcijański. W tym kraju, który 
szczyci się do dziś tradycyjną na- 
zwą «starszej córy Kościoła», ży- 
ją miliony pogan nieochrzczonych 
i którzy przez całe życie prawie 
nie słyszeli nic o Chrystusie oraz 
miliony pół-pogan. tzn. ochrzczo 
nych, ale poza tym nie mających 
prawie żadnego związku z życiem 
Kościoła. 


«Mission de France» 


Ten stan rzeczy trwający od z 
górą 150 lat skłonił niektóre 
czynniki w hierarchii katolickiej 
Francji do szukania rozwiązań no- 
wych i śmiałych, niepozbawionych 
ryzyka. Ś.p. ks. kardynał Suhard, 
arcybiskup Paryża w latach 1939 


Doroczne Walne Zebranie 
Towarzystwa Szkocko-Polskiego 
w Edynburgu i 


Z końcem września ddbyło się w 
Edynburgu doroczne zebranie T-wa 
Szkoeko-Polskiego na które zjechali 
się licznie delegaci z całej Szkocji. 
W zjeździe poza delegatami wzięli 
udział goście lord Elgin i mecenas 
Barrows. 

Po sprawozdaniach z działalności 
Zarządu Głównego omawiano sprawę 


ODPRĘŻENIE 
W TUNISIE 
Po dwu wizytach ministra Voi- 
zard, nowego rezydenta general- 
nego Francji w Tunisie, i jego roz 
mowach z bejem, w Tunisie zapa- 
nował stan pewnego odprężenia. 
Ustały chwilowo zamachy i sabota 
że, w zakresie gospodarczym jest 
pewna zniżka cen, trybunał woj- 
skowy francuski odroczył proces 
kilkunastu członków partii Neo- 
Destur. a sama partia nacjonali- 
styczna NeoDestur wydaje ulotki, 
w których wyraża życzenie, aby 
rozmowy francusko - tuniskie to- 
czyły się dalej i aby w całym kra- 
ju panował spokój. 


— a ZE OG O c 


Postanowienie to powzięte zo 
stało na prośbę Prezydium Za- 
rządu IPAK oraz przedstawicie- 
li polskich organizacji społecz- 
nych. 

Instytut Akcji  Kaioliekiej 
wzywa wszystkich Polaków ka- 
tvlików, aby dali szczególny wy 
raz swej łączności z Krajem 
przez jak najłiczniejsze przystę 
powanie do Komunii św. głów- 
nie w niedziele 11. października 
w intencji prześladowanego Koś 
cioła w Polsce. Zachęca również 
do ofiarowania w tej samej in- 
tencji modlitw różańcowych w 
październiku. 

Tam, gdzie odbędą się polskie 
zebrania poświęcone ustatnim 
wypadkom w Kraju, Instytut za 
leca rozpoczęcie ich przez minu 
tę skupionego milczenia. Ma to 
podkreślić szczególną wagę i 
grozę chwili dziejowej, którą 
Naród przeżywa. 


— 


a A A —————— 


Ortoepiczny, nie 6rtopedyczny 


P. St. Z. (Lille) pisze: „Z ciekawo- 
ścią czytuję tę rybrykę w której Pan 
pisuje w Słowie i chciałbym się raz 
przecie nauczyć gramatyki, ale chy- 
ba ńigdy do tego nie dojdę, bo co 
wezmę jaką gramatykę polską, sä 
tom opisy jak się co w zdaniach niz 
zywa, a nie jak się właściwie ma 
mówić, Czy nie możnaby się bez tych 
etykletek obejść? „Poco. Komu np. 
symptominiy, narzędniki, mienów- 
niki, coś niby urzędniki, ale do czę- 
go to wszystko polrzebne? Wiem co 
to są pseudomimy, bo sun w podzie- 
ninej robocie pseudo miałem, ale co 
to są te symptąminy? Ja tapı na 
oświatę, jak mogę chętnie daję, ule 
sam da siebie jej zdobyć jakoś nie 
umiem. Tu i najlepsza wola nie po- 
radzi, może Pan coś poradzi w Sło- 
wie, bo to pismo dobre. Zaś dobre, 
to takie z którego zawdy czegoś się 
człek nauczy. Kiedyś Pan wspom- 
niał słowniki jeden Szobera a dru- 
giego to już nie pamiętam. Pyta- 
łem o nie w księgarni, ale księgarz 
koniecznie się upierał by mu powie- 
dzieć czy to ma być ortopedyczny, 
czy ortograficzny czy cholnologicz- 
ny. Nie mogłem się z nim dogadać, 
a i tak żadnego nie miał. I poco też 
ci uczeni dają takie tytuły niezro- 
zumiałe? Możeby Pan te choć naj- 
ważniejsze tu nam wyjaśnił.” 

ODPOWIEDŹ. — Drogi Panię! W 
położeniu Pana są tysiące młodych, 
dobrych Polaków i dzielnych żołnie- 
rzy, ofiarnych dla sprawy oświaty 
tek jak i Pan, i dlatego z ręką na 
sercu sią przyznam, że o takich naj- 
więcej tu myślę. Dlatego też gdy uży 
ję jakiejs gramatycznej etykietki, 
jak Pan mówi, zaraz w następnym 
wyrazie ją wyjaśniam. Dum tu nara 
zie wyjaśnienia wspomnianych przez 
Pana wyrazów, a w następnym lo 
co najważniejsze z tych nazw gra- 
niatycznych. 


Pomylii Pan sytnplomy z synoni- 
mami. Syruplom oznacza objaw: 
np. symptomy wścieklizny, la obja- 
wy wśrieklizny, S5ynoniny to wy- 
razy różnie brzmiące, które znaczą 
to samo albo prawie to samo np.: 
wróg i nieprzyjaciel; żona i małżon- 
ka: szkoła i uczelnia. Są lakie sło- 
w niki synonimów; są one pornocne 
dla piszących, aby mogli z Kilku bar- 
dzo zbliżonych wyrazów wybrać ta- 
ki jaki najlepiej ich inyśli odpowia- 
da. Wspomniane przez Pana słow- 
niki, jeden Szobera nazywa się nie: 
ojytopedyczuy, ale: ortocpiczny. (Or- 
pedyczny, mówi się o zakładzie lub 
przyrządzie siużącym do poprawie 
nia jakiegoś kalectwa lub niedowla- 
du, np. zakład ortopedyczny t. j. gi- 
rinastyczny, gdzie przez masaż i gi- 
mnastykę leczy się zleniwiałe mięś- 
nie; pas ortopedyczny to np. pas na 
przepuklinę). Określenie: ortoepicz- 
ny, odnosi się do poprawnego mó- 
wienia, ortograficzny do poprawne- 
gc pisania. Nazwy te pochodzą z 
greki — niestelv! Ten drugi słow- 
nik to pewnie Bruceknera, nazywa 
się on nie homologiczny, ale etymo- 
logiczny, co znaczy: podający pocho- 
dzenie wyrazów. 


O tych mianownikach i narzędni- 
kach, już tu nie mam miejsca dziś 
mówić, podam więc wyjaśnienia ich 
w następnym odcinku. Tu kończę 
słowami zachęty: niech się Pan nie 
zniechęca, i niech Pan się zgodzi, że 
jednak aby nie tylko się nauczyć 
gramatyki, ale rozumieć o czym 
oga poucza, musimy każdą jej naz- 
wę t.j. termin gramatyczny jasno ro- 
zumieć, bo już same nazwy wiele 
wyjaśniają, gdy się tylko ich sens 
należycie i na przykładach uchwy- 
ci. Dziś dziękuję Panu jeszcze za tak 
niły i szczery list. 


J. A. TESŁAR. 


do 1949, powziął wielką myśl, a- 
by skierować młodych i pełnych 
zapału kapłanów do, wejścia. 
wprost w życie spoganiałych mas 
robotniczych w wielkich okręgach 
przemysłowych, a szczególnie w. 
Paryżu. Stworzono pod nazwą 
«Mission de France», specjalne 
seminaria duchowne dla  przy-; 
szłych «księży-robotników», u- 
cząc ich nowych form apostolstwa 
oraz dając im odpowiednie przy 
gołowanie ideowe i socjologiczne. 
Eksperyment ten we Francji doko 
nywał się za zgodą Stolicy Apo- 
słolskiej, która pilnie mu się przy- 
glądała i studiowała sprawozda- 
nia przychodzące od biskupów > 
francuskich. 


Podzielona opinia 
Wśród katolików francuskich 
zdania co do księży robotnóków 
od początku były podzielone; 
większość katolików, która pocho 
dzi z warstwy mieszczańskiej, lub 
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funduszu im. gen. Sikorskiego. Fun- 
dusz teh wynoszący obecnie ponad 
293.000 funtów (23 miliony franków) 
został .zebrany w czasie wojny w 
Szkocji na wybudowanie w Polsce. 
„Skrzydła szpitala dla dzieci im. gen. 
Sikorskiego”. 

W związku z obecną sytuacją w 
Polsce zeszłoroczne zebranie zaleciło 
Zarządowi Głównemu zwrocenie się 
wraz z powiernikami Funduszu do 
ministra na Szkocję z prośbą, by, Fun 
dusz ten obrócono na cele najbar- 
dziej zbliżone do pierwotnej intencji. 
Zarząd po uzgodnieniu z powiernika- 
mi ustalił następujące cele: pomoc 
dla chorych dzieci, stypendia na na- 
ukę dla dzieci do lat 18, kupno do- 
mu dla dzieci na terenie Szkocji, sub 
wencję dla Iąstytutu Historycznego 
im. gen. Sikorskiego w Londynie i 
pomoc dla ludzi starszych i inwali- 
dów. Walne Zebranie jednomyślnie 
przyjęło ten projekt podziału. 

Na wniosek prezesa Campbella 
Zjazd uchwalił dwie rezolucje : 

1.— Szkocko-lolskie T-wo stwierdza 
jac w Zachodnich Niemczech zupełną 
klęskę kandydatów komunistycznych 
i przypominając, że wrzesień jest po- 
czątkiem 15-go roku rządów czerwo- 
nego terroru w Polsce, zwraca się do 
Rządów Jej Królewskiej Mości i Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki, aby 
przez Narody Zjednoczone ponowiły 
Żądanie skierowane do Związku S0- 
wieckiego o wolne i nieskrępowane 
wybory w Polsce. i 

Szkocko-Polskie T-wo prosi posłów 
szkockich, aby to żądanie poparli w 
Parlamencie i publicznie protesto- 
wali przeciw niewoli polskiego A- 
lianta. 

2. — Prezes Campbell proponuje us- 
talenie dnia 11 lutego (dzień uchwa- 
ły Jałty) jako dnia żałoby i modłów 
za Polaków cierpiących w kraju. 
bziś,, gdy dwaj twórcy Jałty: prezy- 
dent Roosevelt i marszałek Stalin — 
stanęli przed najwyższym trybuna- 
łein, Szkocko-Polskie T-wo żywi na- 
dzieję, że premier Churchill w swych 
pamiętnikach uzna Jałtę za błąd, tak 
jak ją uznało 27 posłów parlamentu, 
którzy głosowali przeciwko niej. 

Dotychczasowy Zarząd Główny z 
prezesem (amphell na czele został 
ponownie wybrany jednogłośnie. 

S. M. 


Przełożyli . J. B. PORAY | O. ŻEROMSKA, 


W okresie bombardowania Londynu, dziennikarz 
Artur Rowe, wplątuje się przypadkiem w niemiecką 
aferę szpiegowską. Tajemniczy ludzie zabiegają o ode- 
branie mu objektu, wygranego na hkiermaszu. Rowe 
ranny w zamachu traci pamięć. Odzyskuje ją powoli 
w klinice dla nerwowo chorych, gdzie nadają mu 
nazwisko Digby. Obok kliniki znajduje się podejrza- 
nu „Izba Chorych”, będąca więzieniem dla niewygo- 
dnych chorych. Bojąc się zamknięcia w niej, Rire 
Wówczas 
wyjawia mu jego nazwisko i przeszłość. Rowe udaje 
się do Scolłand Yardu, gdzie składa 'zeznania i do- 
Bezpieczeństwa 
wyłkradzionej rolki filmów, którą obcy wywiad usi- 


postanawia opuścić: klinikę. 


winduje się, iż Wydział 
łował przemycić zagranicę. 


— Nie trudno zgadnąć. 


Pan Prentice zamknął oczy. Być może była 
w tym afektacja, ale któż może żyć bez odrobiny 


afektacji? 


— Dlaczego pyta pan o Regal Court? 
— To strzał w ciemność — powiedział Pren- 


tice. — Mamy tak mało czasu. 
— (Czasu? Na co? 


— By znaleźć igłę w stogu siana. 


i 3. 


Nie wyglądało na to, by mister Prentice był 
zdolny do wielkich wysiłków: wydawało się, że mę- 
czące polowania z psami nie wchodzą w zakres jego 
możliwości. Z domu do pierwszych zarośli, stamtąd 
na wygodne stanowisko strzeleckie — oto jakich 
spacerów można się było po nim spodziewać w cią- 
gu jednego dnia. A jednak w czasie paru najbliż- 


szych godzin potrafił zdobyć się na 
łek, a polowanie — choć bez 
naprawdę ciężkie. 
Rzuciwszy w powietrze 
świadczenie, pan 


ogarów — było 


swe enigmatyczne o- 
Prentice opuścił pokój niemal 
przed ukończeniem zdania poruszając się na swych 
długich nogach sztywno niby na szczudłach. Rowe 4 
pozostał sam na sam z Beavisem. Dzień wlókł się 
wolno — szary teraz, bo pierwsze obietnice słońca 
okazały sie fałszywe: za oknem zaczął kurzyć drob- 


w niektórych okolicath 


skiej „odnosiła się z nieufnością 


do tych kapłanów, którzy byli 
ewangelicznie biedni, nie nosili 
sutanny, zarabiali na życie jak 


każdy robotnik przez noszenie to 
warów w portach, pracę w wiel- 
kich! fabrykach lub rzemieślniczą, 
którzy na podstawie specjalnego 
upoważnienia pąpieskiego odpra 
wiali mszę św. w mieszkaniach ro- 
botniczych. ~“ 

Natomiast wśród części ducho- 
wieństwa i biskupów, a także wśród 
pisarzy katolickich i intelektuali- 
stów, praca księży robotników 
wzbudzała zachwyt, ponieważ 
przez swą ofiarność i absolutne 
prawie wyrzeczenie się, przypomi- 
nała czasy pierwszych chrześci- 
jan. Do entuzjastów tego ekspery 
mentu należeli szczególnie znani 
pisarze "Francois Mauriac i śp. 
Georges Bernanos. Jeden z młod 
szych pisarzy katolickich. Gilbert 
Cesbron, napisał o pracy księży 
robotników i ich życiu wzruszają- 
cą książkę: która cieszyła się wiel 
kim powodzeniem «Święci idą do 
piekieł) (Les Saints vont en en- 
fer). Jeden z księży robotników 
w Marsylii pracujący jako tragarz 
w porcie, Marcel  Fawreaw, który 
zginął wskutek wypadku przy pra 
cy, cieszył się opinią  świątobli- 
wości. 

Istotne trudności 


Wkrótce wszakże okazało się, 
że praca księży robotników pocią- 
ga za sobą dla nich samych i dla 
Kościoła znaczne trudności i nie- 
bezpieczeństwa. 

Księża ci. żyjąc niejednokrot- 
nie w środowisku  skomunizowa- 
nym i zmuszeni do używania dla 
celów taktycznych nawet słownic- 
twa komunistycznego lub klasowe 
go, zatracali czasami poczucie te- 
go, co jest w ich misji sprawą za- 
sadniczą, a co drugorzędną i zwią 
zaną z okolicznościami pracy. Ze 
względu na skuteczność działal- 
ności apostolskiej brali oni często 
udział w pracach i walkach syndy- 
kalnych, nawet w ramach CGT 
kierowanej, jak wiadomo, przez 
komunistów. Spowodowało to na 
wiosnę 1952 tak" pdżałdwanła 
godne wypadki, jak pobicje przez 
policję paryską i aresztowanie w 
czasie tłumienia ulicznych demon 
stracji komunistycznych przeciw 
gen. Ridgwayowi — kilku księży 
robotników. * >œ i 

Od tego czasu Stolica Apostol 
ska rozpoczęła tym bardziej szcze 


*'gółowe badania działalności księ- 


ży robotników. Niedawno przybył 
z Rzymu do Francji w imieniu Pa- 
pieża ks. kardynał Piazza, sekre- 
tarż Kongregacji  Konsystorza i 
odbył szereg rozmów z kierowni- 
kami Episkopatu francuskiego, 
szczególnie zaś z kard. Feltin z 
Paryża, kard. Lienart z Lille i 
msgr. Rastouil z Limoges, jako z 


dr Forester 


poszukuje 


na broda. 


Mister Prentice zachichotał. 

— To świetnie — powiedział. — Łamigłówka 
składa się w całości. 

— Przyniósł walizkę i chciał ją po prostu zo- 
stawić — rzekł człowiek z melonikiem. — Ale ja 
otrzymałem instrukcje. Powiedziałem, że musi za- 
czekać na pana Traversa. Nie chciał, drań, czekać. 
Oczywiście, nie miał życzenia, skoro wiedział, co 
było w środku... Ale coś mu nie wyszło. Nie zdołał 
dosięgnąć pana Traversa „ale o mało nie zabił tej 
biednej dziewczyny... A potem uciekł, gdy już było 


po wszystkim. 


melonikiem. 


olbrzymi wysi- 


gorszy mętlik. 


4 chłop-. 


| 
| 


NAMIĘTNIE BRONI 


Ostatnie zarządzenie 
Stolicy Apostolskiej 


Stolica Apostolska wydała na 
razie rodzaj zarządzenia zapobie 
gawczegó: odtąd wstrzymuje się 
rekrutację dalszych księży robot- 
ników, którzy przed swymi święce 
niami kapłańskimi odbywali przez 
dłuższy okres czasu rodzaj prakty 
ki w fabrykach i środowiskach ro- 
botniczych. Teraz kandydaci na 
księży-robotników muszą tak, jak 
inni klerycy pomagać raczej swym 
proboszczom w parafiach i prowa 
dzić tryb życia kleryka w semina- 
rium. 

To zarządzenie Watykanu nie 
jest równoznaczne ze zlikwidowa- 
niem całej działalności księży- 
robotników. Stolica Apostolska 
pragnie tylko utrzymać śmiały, 
lecz ryzykowny eksperyment w 
odpowiedr.ich ramach i zaostrzyć 
swą kontrolę nad nim. Natomiast 
Kościół uznaje całkowicie wielkie 
poświęcenie księży robotników i 
nie zamie”za zrezygnować z tej no 
wej formy apostolstwa, wytworzo- 
nej przez specjalne warunki w 
20-tym siuleciu. 

Niebawem o tej sprawie napi- 
szemy znowu, gdyż ostatnie dni 
przyniosły nowe* oświadczenia. 


BZ. 


szefami tych diecezji, gdzie liczba 
księży: robotników jest największa. 


a A 
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The silence of the Free World 


6.-X.-53. 


encourages the communists to continue 
the persecution in Poland 


On September 29th, the Warsaw ra- 
dio gave the grave news of the arrest 
of Cardinat Wyszyński, Archbischop 
of Gniezno and Warszaw, Primate of 
Poland. 

It has been the hope of mamy that 
Stalin's death would bring about so- 
me improvement in the fate of the 
peoples subjected to the power of god- 
less Communism and some slackening 
of the wzr waged against religion, if 
not in Russia itself, at least in the 
so-called satellite countries. This ex- 
pectation has not come true and the 
Communists have proved those hopes 
to be vain. 

in the middle of September, some 
months after the death of the great 
persecutor of Christianity, a specta- 
cular trial was staged in Warsaw. 
Mgr. Kaczmarek, Bishop gf Kielce and 
three priests of his curia were sen- 
tenced to long imprisonment for alle- 
ged treason. It must be borne in mind 
that 6 other bishops are already in- 
terned and now the Head of the 
Church in Poland, Cardinal Wyszyń- 
ski has suffered a similar fate. 

In this same critical month, the 
Church was celebrating the seventh 
centenary of the canonisation of St. 
Stanislas, a Polish bishop who, like 
St. Thomas Becket, suffered martyr: 
dom on account of his unyielding de- 
fence of faith and morals. In spite of 
Communist prohibitions, thousands of 
people from the whole of Poland took 
part in the festivities at the Martyr’s 
grave in Cracow, and His Holiness 
Pius XII on this occasion directed a 
letter to the Polish Hierarchy, in 
which he wrote : 

„The misfortunes amidst which you 
have found yourselves at the present 
time are reminiscent of the grave pe- 
ried on which shone the exceptional 
constancy of that martyr. How many 


poeple, even today, have lost all they 


possessed and laid down their lives 
in order to preserve untouched their 
Catholic faith. How many bishops, 
how many monks and nuns have been 
thrown into prison because unbaun- 
ted they defended justice ; how many 
of the clergy, how many of the faith- 
ful from all classes of society have 
been jailed or Sent into ununded 
wastes, deprived of their civil rights, 
fined and insulted, because they cou- 
rageously professed the Gospel”. 

The Communists’ answer to the pu- 
plic prayers and to the Papal letter 
was that after three years imprisan- 
ment, they had Bishop Kaczmarek 
brought forth and made to face a 
military tribunal under circumstan- 
ces which were a repetition of the 
trial of Cardinal Mindszenty in Hun- 
gary. This is the first time a bishop 
in Poland has been publiciy senten- 
ced by the Communists, the first time 
since the death of Stalin that a trial 
has been conducted against a mem- 
ber of the Hierarchy. 


The silence of the free world in fa- 
ce of these proceedings confirms the 
Communists in their feeling of com. 
plete impunity and encourages them 
to continue the persecution and to 
proceed to new acts of violence. We 
are confident that British Catholics 
will not be silent while the Faith is 
uprooted in countries inhabited by 
scores of millions of their fellow Ca- 
tholics, 


In his letter to the Polish Bishops, 
the Holy Father has quoted the words 
of Tertullian : „Remember that you 
have been called up as sołdiers of the 
living God”. We beg you to add to 
your prayers, a public expression of 
protest. 


"POLISH INSTITUTE 


OF CATHOLIC ACTION 
IN GREAT BRITAIN 


zębną szczękę Beavisa, która otworzyła się i zam- 
knęła jak łapka na króliki. 


— Tajemnica służbowa — oświadczył i powró- 
cił do tępej obserwacji pustej ściany. 

Potem nagle wpadł do nich Prentice — sztyw- 
ny. niedbały w ruchach — a za nim, dysząc lekko, 


mężczyzna w czarnym ubraniu z melonikiem, który 
niósł pfzed sobą w obu dłoniach niby 
wodą. Zatrzymał się w drzwiach i przyjrzał Arturowi. 

— Poznaję 
Szkoda gadać, to òn, nie zmami mnie przyprawio- 


|. — Nie przypominam sobie, abym widział kie- 
dykolwiek tego człowieka — oświadczył Artur. 


— - Przysięgnę na to w każdym sądzie — wy- 
krzyknął jegomość gesłtykulując 


Beavis przyglądał mu się z 
ustami, a mister Prentice zachichotał znowu. 

— Nie ma czasu — powiedział. — Nie ma 
czasu na kłótnie. Poznacie się lepiej później. Te- 
raz potrzebuję was obu, 


— Gdyby pan zechciał coś nie coś mi wyjaś- 
nić — poprosił Rowe. 
Był jak tabaka w kozim rogu. To już za wiele 
— myślał. Odbyć całą tę podróż, spotkać się z za- 
rzutem morderstwa, by wreszcie wpaść w jeszcze 


Kombinacje 


Ukazała się w Londynie bardzo in- 
tererujaca nie tylko Anglosasów ale 
nie mniej i nas Polaków książka, któ- 
rej warto poświęcić garść uwag i re- 
fleksyj. Zaciekawi ona niejednego cu- 
dzozielnea, zwłaszcza polityka, a po- 
ciągnie każdego swa iście godową 
szątu : doskonały papier i druk i 
wiele bardzo „dworskich ilustracji. 
Tytn} tej znakomitej monografii p. R. 
prrzeżdzięckiego, wydanej przez Po- 
lish Research Centre da się przeło- 
Żyć słowami : „„Koinbinacje i przygo- 
dy dyplomatów” (Garść doświadczeń 
posłów augielskieh na Dworze Pol- 
skin)”. (Diplomatic Ventures and Ad 
ventures. Some Experiences of Bri- 
tish Envoys at the Court of Poland, 
by Count Renaud Przezdziecki, With 
a Preface by Violet Markham. C. H., 
D. Litt, LL. D. Published by the Po- 
lish Research Centre, London, 1953. 
In 89, XXV i 262 str i 27 ilustre). Pra- 
ca ta żywo przedstawia stosunki dy- 
plomatyczne angielsko-polskie od za- 


rania dziejów Polski aż do jej roz- 
biorów. 
Czytelnikowi francuskiemu część 


tej monografii była znana z dwuto- 
mowej „Diplomatie et Protocole a la 
Cour de Pologne”, wydanej w 2 to- 
mach w Parvżu (1934 i 1937). Autor 
obecnie wydzielił z niej rozdziały po- 
święcone stosunkom naszym z Anglia, 
ale uzupełnił je nieznanymi materia- 
łami odnalezionyini przezeń w A%chi 
wum Państwowym w Sztokholmie. 
przekładu dokonali wzorowo pp. Pa- 
włowie Sapieliowie. 


BARWNY GOBELIN HISTORYCZNY 


Piękna to i potrzebna książka. Jak- 
żeż jednak inaczej czytać ją będą An- 
zlosasi, a inaczej my Polacy. Dla 
nich jest to rodzaj interesującej lek- 
tury historycznej, pełnej szczegółów 
malujących obyczaje i drażliwości 
protokułu dyplomatów dawnych wie- 


WO 


ZZA APTYCI, 


Ilustrował : W. Januszewski. 


naczynie z 


tego łajdaka — oznajmił. — 


namiętnie swym 


lekko 


otwartymi 


niutki kapuśniaczek, niezwykły w tej porze roku. È da w Sk | T rzekł Prentice kierując się 

Po dłuższym czasie przyniesiono mu na tacy porcję p a > — Wyjaśnienia w taksówce. 

zimnego mięsa w cieście i herbatę. E T Nie zamierza pan postawić go w stan 
Beavis nie zdradzał ochoty do rozmowy, jak oskarżenia? — spytał facet w meloniku dysząc w | 

gdyby także jego słowa mogły być dowodem w ślad za Prentice u 1 è 

śledztwie. Artur tylko raz spróbował przerwać mil- E Niebawem, być może niebawem... — rzucił 

ZEE. nie oglądając się mister Prentice, po czym spytał | 
— Chciałbym wiedzieć, o co właściwie cho- ponuro: — A kogo? 

dzi — powiedział, po czym spojrzał na długo- (Dalszy ciąg nastąpi) 


ków. Mnóstwo anegdot odpowie bez 


wątpienia smnakowi Brytyjczyków, lu- 
hujących się w lekturze swobodnych 
gawęd historycznych. Czy w nich 
wzhudzi choć na chwilę żal, że nig- 
dy Polski nie docenili i nie sprzeci- 
wili się choćby dyplomatycznym, to 
jest słownym protestom pogwałcenia 
jci praw i wolności? Niepodobna co 
do tego mieć złudzeń, mimo ciepłej 
przedmowy Violet Markham. Może 
największa korzyścią z tej lektury 
będzie dla nich rzut oka na dzieje 
Polski, który autor słusznie podłożył 
jako kanwę pod swój barwny gobe- 
ln historyczny. 


Polak natomiast zgoła inną ko- 
rzyść odniesie. Ujrzy on, mimo po- 
wabu opowiadania, jak na dłoni przy 
czyny stałego braku zainteresowania 
Anglii wobec Polski i jej spraw. An- 
glię Polska ohcliodziła, owszem, ale 
tylko jako rynek. Anglia kilkakrotnie 
i skutecznie, trzeba dodać, stawała 
jako mediator między Polską a jej 
wrogami; czyniła to przecież w imię 
ustabilizowania i zabezpieczenia włas 
nych interesów. I nie mogło być ina- 
czej, Natomiast wszelkie kombinacje 
dynastyczne spalały jedna po dru- 
giej na panewce ; jedną która doszła 
do skutku było to niefortunne — tru- 
dno to ukrywać — małżeństwo Kle- 
mentyny Sobieskiej z Pretendentem 
Stuartem z którego to małżeństwa po- 
chodził równie niefortunny bohater 
szkocki Bonnie Prince Charlie. 


BUDULEC I TRESOWANE SOKOŁY 


Polska dostarczała Anglii najlepsze- 
go budulca dla floty, a królom angie|l- 
skim posyłała w podarku — trew- 
wane sokoły. Anglia w zamian i nie- 
jednokrotnie dostarczała Moskwie ar- 
mat, sprzętu wojennego i techników 
konstruktorów uzbrojenia, wiedząc, 
choćby z żarliwego protestu Zygmun- 
ta Augusta, że materiału tego Mos- 
kwa skutecznie przeciw Polsce uży- 
wa. Apel ten do sumienia chrześci- 
jańskiego królowej Elżbiety mijał się 
hez echa z jej wrodzonym instynk- 
teim władczyni potencji handlowej. 

Nie podobna tu streśzczać tych dzie 
jów wprost heznadziejnie dla nas 
snmtnych. Nie unieliśmy się ,„sprze- 
dawać”, nie dbaliśmy o flotę ani o 
porty ku zdumieniu podróżnych i dy- 
plommalów angielskich. Jakąż więc 
moglisuy przedstawiać dla Anglii 
wartość? Na tym tle daremnie nas 
oburza i boli lekceważąca wprost od- 
powiedź króla Jerzego III nadesłana 
Stanisławowi Augustowi na jego roz- 
paczliwy apel do uwielbianej przezeń 
Anglii o pomoc w chwili ćwiartowa- 
nia Polski przez sprzymierzeńców 
Anglii. Król angielski odsyła Polskę i 
jej króla, może nawet bez ironii. da 
Pana Boga, gdyż nie widzi kto by 
nnógł ja ratować; już nie dodał, że 
sam ani myśli. 


CZNNE I ŚWIETNIE NAPISANE 


DZIEŁO 
Nasze Ssmulne refleksje w niczym 
nie ujmują wartosci historycznej i 


literackiej tej pouczającej książki p. 
R. Przeżdzieckiego. Nie obniżają jej 
też drobne usterki, na przykład twier- 
dzenie (str. 62) Że traktat biskupa 


Wawrzyńca Grzyinały Goślickiego z! 


roku 1568 „De Optimo Senatote"” byi 
w Anglii po raz pierwszy wydany 
w przekładzie angielskun w roku 
1607, a po raz drugi w 1733, W isto- 
cie pierwsze wydanie angielskie wy- 
szło w roku 1598, i pod innym tytu- 
łem niż ten który Przeździecki podaje 
drugie w 1607, trzecie, będące bez- 
czelnym plagiatem, w 1660, a owo z 
roku 1733 było nie drugim, ale czwar- 
tym wydaniem. Dodajmy. że przech 
pierwszym wydaniem traktat ten był 
tłumaczony niezależnie od wydane- 
go drukiem tekstu; nb. tłumacz jego 
jest znany z nazwiska, a był nim Ro- 
bert Chester (1584), 


Innym uchybieniem jest cytowanie 
„Relation of the Stale of Poland A. 
D. 1598”, znakomitego raportu dyplo- 
inatycznego ambasadora Sir George 
Carew, nie z Oryginału istniejącego 
w rękopisie w British Museum, ale z 
niemieckiego przekładu dokonanego 
przez Zygfryda Mews i wydanego w 
roku 1936 w cyklu ‚Deutschland und 


dyplomatów 


der Osten” z wyraźną tendencją an- 
typolską. Powtarzam jednak: są to 
szczegóły techniczno+bibliograficzne, 
ginące wobec niezmiernie obfitej do- 
kumentacji tego cennego i świetnie 
pisanego dzieła. 
Skoro. mowa o szczegółach tech- 
nicznych, szkoda, że wydawcy nie 
wyzyskali czterech pustych stronic 
przy końcu tej pięknej książki i nie 
umieścili spisu znakomitych wydaw- 
nictw Polish Research Centre. Było- 
by to najtańsze i potrzebne ich ogło-' 
szenie, 


Józef Andrzej TESLAR. 


SOWIETY JEDNAK ZWALNIAJĄ 
GENERAŁÓW 

Do obozu Friedland nadszedł trans- 
port niemieckich generałów, zwol- 
nionych w niewoli sowieckiej, z któ- 
rych najstarszy ma 85 lat, a naj- 
młodszy 63 lata. Jest ich 11-tu. Prze- 
widziana jest repatriacja dalszych 
%1 generałów. Z wyjątkiem najstar- 
szego, wszyscy zatrudnieni byli w 
kuchni obozu Wojkowa (350 km. na 
pln. - wch. od Moskwy). 

OBŁAWA SZPIEGOWSKA 
WE WŁOSZECH 

Kontrwywiad włoski wykrył wiel- 
ką sieć szpiegowską, która kierowa- 
na z Turynu przez 25-letniego han- 
dlarza ceramiki, Dorię, wyszkplo- 
nego w Czechosłowacji. Z Turynu 
wiadomości przekazywane były do 
Pragi. Do tej pory aresztowano 
siedmiu szpiegów. Jeden z nich, stu- 
dent z Turynu, odbywał właśnie 
slużbę wojskową. 

ARESZTOWANIE BERII ULŻYŁO 

JENŃCOM 

Jeden. ze zwolnionych przez Rosję 
oficerów niemieckich opowiada, że 
| o aresztowaniu Berii armia czerwo- 
na obsadziła wszystkie kluczowe 
punkiy Rosji, a agenci policji, któ- 
rzy przedlem dokuczali jeńcom, na- 
gle złagodnieli. Od jeńców z obozu. 
na Uralu dowiedziałem się, że eks- 
peryment atomowy w roku 1949 
skończył sią „prawdziwą katastro- 
fu”, a jeńcy niemieccy, którzy byli 
świadkami tej kalastrofy, skreśleni 
byli z listy nadających się do repa- 
Iriacji. Na Sybirze spolyka się wie- 
lu żołnierzy sowieckich, któryeh po 
powrocie z Niemiec zamknięto w o- 
bozach. 


REWOLUCJA W SOWIETACH 
JEST NIEMOŻLIWA 
Do lakiego wniosku doszli redak- 
tazy trzech amerykańskich. «zaso- 
pism mmiwersyleckich, którzy przez 
dwa tygodnie podróżowali po Rosji. 
Usiłowali oni ponadto tłumaczyć 
studentom sowierkim, że w Amery- 
ce nie ma głodu i że amerykańska 
parlia komunistyczna nie ma żad- 
nych wpływów wśród Ameryka- 
nów, 
SEMIONOW UMYWA RĘCE 
Po raz drugi odrzucił on propo- 
zącję dwóch Wysokich Komisarzy 
zachodnich, by znieść ograniczenia 
w ruchu granicznym między stve- 
fami okupacyjnymi Niemiec, Semio- 
now proponuje, by o tym porozma- 
wiali przedslawiciele obu admini- 
siracji niemieckich. 
UDAREMNIONY SPISEK 
NA ŻYCIE SYNGMANA RHEE 
Karą śmierci grozi jednemu ge- 
nerałowi i dwum  pułkownikom 
płd. - koreańskim. ktćrzy zamierza- 
i zamordować Syngmana Rhee ub. 
jesieni. Jednym z nich jest b. szef 
płd. - koreańskiego wywiadu, gen. 
Pjong. 


Biali i czerwoni Hiszpanie w sowieckich 
obozach koncentracyjnych 


Friedland (A. P.). — Napływają coraz to nowe transporty 
zwolnionych przez Sowiety jeńców z drugiej wojny światowej. 
„Nieraz myśleliśmy już, że sam Pan Bóg o nas zapomniał” -— 


powiedział jeden z repatriantów, pastor protestancki. 
irianci opowiadają, że spotkali w sowieckich obozach 


Repa- 
jeńców 


hiszpańskich, włoskich, holenderskich, francuskich, japońskich, 
fińskich, węgierskich, rumuńskch, jugosłowiańskich i austriac- 


kieh. 


Obok b. żołnierzy hiszpańskiej 
„hłekilnej dywizji” siedzieli w obo- 
zach Hiszpanie, klórzy w czasie wej 
uv domowej walczyli po stronie 
republikańskiej i byli skazani „nie 
wiadomo za co”. Bardzo wielu jen- 
ców nigdy nie doczekało się prove- 


sów, którymi im grożono. Inni ska- 
zywani byli w ciagu kilku minut 
na 25 lal robót przymusowych. Wip- 
lu z nich pracowało przy bidówie 
nowego zagłębia węglowego w Szach 
lach które ma się stać największym 
ze głębiem Rosji. 


6.-X.-53. 


WTOREK 


PAŹDZIERNIKA 


św. BRUNONA, w. 


św. Bruno pochodził z m. Watonii. 
Usunął się w zacisze górskie, na bez- 
ludne szczyty w Delfinacie" zwane 
Kartuzją i tam założył swój pierwszy 
Klasztor Zakon kartuzów, zndny ze 
swej surowej reguły opartej na moed- 
litwie i pokucie zasłynął w Koście- 
le tak, że prawo kanoniczne fozwala 
doń “wstępować zakonnikom innych 
reguł, pragnącym wieść doskonalsze 
życie. Św. Brunon zmarł 6, 1641101 r 
Poe" W . SEAN wma 


w s t 
Rozpaczliwy krok Polaka 
St. Souplet (kor. wł). — Ksiądz ka- 

pelan szpitala Paturle de la Gateau, 

przechodząc rano przez salę, znalazł 

w łóżku chorego 44-letniegie Jerze- 

go Zuziaka, nie dającego oznak ży- 

cia. Po zbadaniu okazało sięważe po- 
pełnił samobńjstwo, przecinajsu 
bie tętnice obu rak”. zi 

Jerzy Zuziak, z zasówi stula:z. 
zamieszkały w Saint Souplel mw ubicy 

St, Crepin, przybył do Francjiodopte- 

ro po wojnie i od dłuższego czasu był 

stale chory, co bylo niewątpliwie po- 
wodem rozpaczliwego kroku. 


S0- 


Z OKAZJI WIZYTY KS. KARDYNAŁA PIAZZY 


KARDYNAŁ 


«Ojciec św. 


WIELKI 


Sobota 3. października 1953 
r. stała się pamiectnym dniem 
dla Zakładu $w. Kazimierza Oj- 
ców Oblatów w Vaudricourt. J. 
Em. ks. kard Piazza dokonał u 
roczysiego poświęcenia nowych 
budynków Internatu. 

Na długo przed godz. 10. 
pomimo dnia powszedniego ze 
wszystkie: stron - północnej 
Francji zaczęły napływać  tłu- 
my Rodaków, pragnących od- 
dać hołd przedstawicielowi Oj- 
CH SW. 

Dziesiątki sztandarów,  szpa- 
lerv młodzieży w mundurkach, 
tłumy niewiast i mężów przywi- 
tały przybywających dostojni- 
ków kościelnych. Obok Jego E- 
mineneji widzimy arcybiskupa 
Arras, ks. Perrain, ks. prał. Rup 
pa z Arcybiskupstwa paryskie- 
go, 0. Lucasa przedstawiciela 


WIELKA MANIFESTACJA 


KATOLICKO - 


NARODOWA 


W MOYEUVRE - GRANDE 


Z okazji wizytacji skupisk obco- 
krajowców przez |. Em. ks: kard, 
Piazżę, odbyła się w ub. ni6dzielę 
w Moyeuvre-Grande wielka mani 
festacja katolicko-narodowa z u- 
działem Polonii z Moyeuvre-Gran 
de, Cite Ste Segolene, Montois- 


la- Montagne, Ste Marie-aux-Che 


nes, Joeuf, Homecourt, Auboue, 
Tucquegnieux, Rombas, Moran- 
ge, Vitry . Orne, Hagondange, 


Talange, Uckange, Hayange:i Al- 
grange. 

Około 40 sztandarów i chorąg- 
wi tworzyło szpaler honorowy, któ: 
rym przechodził ks. kardynał Piaz 
za idąc do kościoła parafialnego 
w Moyeuvre-Grande. Dziewczęta 
w strojach krakowskich otwierały 
pochód, Z Okręgu Polskiego Zjed 
noczenia Katolickiego obecni -byli 
Pp. prezes Markiewicz, skarbnik 
Horała, referent „oświatowy mgr 
Salamon, prezeska Okręgu Bractw 

yw. Różańca Mieloszyńska i se- 
kretarka tegoż Okręgu Jaskólska. 
Nad porządkiem całości manifesta 
cji czuwał zawsze usłużny prezes 
Koła Rez. i b. Wojsk. z Moyeuvre 
Grande p. Promczyński. 

W kościele ks. kardynał :prze- 
mówił serdecznie do Polaków, 
podkreślając wierność Polaków do 
Stolicy Apostolskiej i do Wiary 
świętej. W imieniu Polonii witał 
ks. kardynała ks. kanonik Mie- 
dziński zapewniając ks. kardyna- 
ła o niezłomnej postawie Pola- 
ków zagranicą, którzy modlitwami 
łączą się z uciśnionymi braćmi w 
Kraju. W odpowiedzi ks. kardynał 
wyraził przekonanie, że Polska 
odzyska wolność, poczem udzielił 
zebranym specjalnego  błogosła- 
wieństwa z odpustem zupełnym. 

Po modłach w świątyni Pań- 
skiej, na progu kościoła przemó- 
wił w imieniu Okręgu P.Z.K. p. 
prezes Markiewicz w następują- 
cych słowach: «Eminencjo ks. Kar 
dynale, delegacie Jego Świątobłi- 
wości! W imieniu naszych Polskich 


DO PP. PRZEDSTAWICIELI 


I KORESPONDENTÓW 

Dla uniknięcia omyłek i wat- 
wienia nam pracy uprzejmie 
prosimy o przysyłanie komuni- 
katów i sprawozdań na czas, z 
dokładnym podaniem daty, miej- 
ścowości i nazwisk. Prosimy p- 
śać czytelnie, w miarę możności 
na maszynie, zostawiając odstępy 
między liniami oraz margines. 


Z KONFERENCJI 
NAUCZYCIELSTWA 


W LENS 

Lens (kor. wł) Na konfe- 
rencji nauczycielstwa polskiego 
w dep. Nord w Lens p. M. Mroż- 
kiewiczowa wygłosiła referal 
pt. „Osobowość nauczycieln-wv- 
chowawcy”. 

Omawiano następnie problem 
nauki jęz. polskiego dla dzieci 
naturalizowanych. Jak wiado- 
mo, na mocy zarządzenia władz 
francuskich dzieci te mogą u- 
częszczać na lekcje polskiego 
(w czwartki), jeśli rodzice za- 
wiadomią pisemnie nauczycieli 
francuskich o swej decyzji w 
tym względzie. Tak więc rodzi- 
ce mogą i winni wysyłać swe 
dzieci nawet *'po naluralizacji, 
na lekcje polskiego. 

Na wniosek p. prezesa Pietre 
sa uchwalono wysłanie do ONZ 


protestu zbiorowego przeciw 
prześladowaniu Kościoła w Pol- 
sce. ` 


Jeśli chodzi o podręczniki, to 
francuskie ministerstwo przy ję- 
ło projekt p. Majcherczyka i o- 
biecało pokryć część kosztów 
wydawnictwa; resztę trzeba ze- 
brać wśród zainteresowanych or 
ganizacji (ew. z funduszu oświa 
towego. Choć ofiejalnie lista no- 
wych placówek nie została jesz- 
cze ogłoszona, ma ona obejmo- 
wać 31 nauczycieli (b.) 


Organizacji witam Was wśród Po- 
laków naszym polskim zwyczajem 
słowami «Niech będzie pochwalo- 
ny Jezus Chrystus. Witam również 
Wasze Ekscelencje ks. Biskupów 
(obecni byli ks. biskup Henitz z 
Metzu i ks. biskup Frederic z 
Nancy). Przybyliście do nas, aby 
nam udzielić przede wszystkim 
pasterskiego błogosławieństwa, a 
powtóre aby przynieść nam i całe- 
mu Narodowi Polskiemu słowa po 
ciechy i wlać weń otuchę w tych 
trudnych dla nas chwilach, które 
obecnie przyżywamy. W umęczo- 
nej naszej Ojczyźnie reżym komu- 
nistyczny podjął bezwzględną wal 
kę przeciw naszej świętej religii i 
Kościołowi katolickiemu, aresztu- 
jąc dostojników Kościoła katolic- 
kiego i Jego Eminencję ks. kardy- 
nała S. Wyszyńskiego — Pryma- 
sa Polski na czele. Toteż czuję się 
zobowiązany wyrazić Wam wdzięcz 
ność i podziękowanie w imieniu 
zebranych tu Polaków za Wasze 
do nas przybycie i pragnę zapew- 
nić Jego Świątobliwość Ojca Świę 
tego, za pośrednictwem Waszej 
Eminencji, że Naród Polski tak na 
Emigracji jak i w Kraju podjął rę- 
kawicę, rzuconą do walki z reli- 
gią katolicką przez reżym komu- 
nisłyczny i wierzy mocno, że wyj- 
dzie z niej zwycięsko. Jest on moc 
no związany od przeszło 1000 lat 
z tradycjami i wiara rzymsko-kato- 
licką — toteż pozostanie jej wier- 
ny przez wszystkie czasy aż do 
końca swego istnienia». 


Żegnany owacyjnie ks. kardy- 
nał pożegnał się z Polonią. W ma 
nifestacji tej wzieli również udział 
wszyscy duszpasterze polscy z ks. 
kanonikiem Miedzińskim na czele. 
Śpiewsm w kościele dyrygował ks. 
prob. Gocki z Merlebach. Spie- 
wał zaś chór kościelny im. Moniusz 
ki z Metzu. 


Wizyta kardynalska zapewne 
pozostanie Polonii długo w pamię 


ci. Polacy wolni chętnie zamani-. 


festowali swą głęboką wiarę i przy 
wiązanie do hierarchii kościelnej. 


L. D. 
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PIAZZA: 


Słowo Polskie 


was kocha 
i prosi Boga o wolność Polski » 


DZIEŃ W VAUDRICQURT, 


Generała O.Obl. z Rzymu, ks. 
prałŁ  Kwaśnego, rektora Pol- 
skiej Misji Katolickiej we Fran- 
cji, ks. Zupuńczyka, rektora Mi- 
sji Katolickiej Jugosłowiańskiej, 
ks. superiora Kubsza, rektora 
Polskiej Misji Katolickiej w Bel- 
gii, ks. dziek. Nosala, ks. supe- 
riora College St-Vaast w Bethu- 
ne, oraz około 50-cia księży pol- 
skich i francuskich. 

Zebrane tłumy ze skupieniem 
i żarliwością modliły się w cza- 
sie uroczystej polowej Mszy 
św., którą celebrował ks. Kar- 
dyvnał. Pienia kościelne wyko- 
nat wspaniale chór młodzieżo- 
wy z Marles-les-Mines pod dyr. 
p. Babelskiego. 

Słowa powitania po polsku i 
francusku wygłosił ks. reklor 
kubsz, superior Ojeów Oblatów 
a podniosłe kazanie w języku 
włoskim wygłosił Jego Kminen 
cja, tłumaczenia na polski do- 


W DOMU POLSKIM 
W ROUBAIX 


Ks. Kard. Piazza w asyście ks. 
rektora Kwaśnego i ks. kanonika 
Nosala odwiedził Dom Polski w 
Roubaix, gdzie przyjmowany był 
przez przędstawicieli polskich or- 
ganizacji miejscowych. W języku 
włoskim witał ks. kardynała p. 
Lasocki. 

W swym przemówieniu ks. kar- 
dynał Piazza poruszył sprawę bar 
barzyńskich aresztowań ks. kardy- 
nała Wyszyńskiego i ks. biskupa 
Kaczmarka. Francuska prasa regio 
nalna zamieściła sprawozdania i 
zdjęcie kardynała w otoczeniu 
dzieci polskich w strojach narodo 
wych oraz ich rodziców. 

Wśród zebranych gości: przyby 
li pp. Curyłowie, pani Chmiel, 
siostra przełożona z Saint Hilarie 
i pp. Świtała, Kulk, Muszyński, 
Boczkowski, Boś i inni. (A.) 


KARDYNAŁ PIAZZA 
PRZYBĘDZIE 20 LYONU 

Rodacy z Lyonu, Decines, Vil- 
lefranche, Saint-Pierre-la-Palud 
i innych miejscowości departa- 
mentu Rhone, i nasza kolonia 
będzie miała zaszczyt gościć J. 
m. ks. kardynała Piazzę, sc- 
kretarza Kongregacji Konsysto- 
rialnej dla spraw opieki nad ob- 
cokrajowcami. 

Zróbmy wszystko możliwe, 
by mimo dnia powszedniego, ni 
kogo z nas nie zabrakło na tej 
wielkiej i niezwykłej uroczystoś 
ci l 

Cto jej program : 

Czwartek 5. października ra- 
no o godz. 8.300, Msza św. J. IE- 
minencji, celebrowana na Four- 
viero, Okazja do spowiedzi świę 
tej. 

Po południu o godz. 18. aka- 
demia powitalna w Asile de 
Villeurbanne, P7. Place Grand- 
element — terminus tramwaju 
Wr c. 

O godz. 20.30, uroczyste po- 
witanie w kościele Saint-Pierre, 
8, rue du Bat-d Argent, Lyon, 
przemówienie J. Eminencji i 
błogosławieństwo Przenajświętł 
szym Sakramentem. 
Duszpasterz 


Ks, dr S. DUDA 


konał o. Mendrela. Kazanie po- 
święcone było Polsce i naszej 
emigracji, która ma tu możność 
modlić się w swym ojczystym 
języku. „Ojciec Święty was ko- 
cha i prosi Boga, by Polska sta- 
ła się wolna i szczęśliwa” — za- 


kończył Jego Eminencja. Po 
błogosławieństwie udzielonym 


zgromadzonym tłumom nastą- 

pił akt poświęcenia gmachów. 
Dalszy przebieg uroczystości 

podamy jutro. Kor. | 


STRONA 3-<=—— 


Zebranie protestaćyjne w Lille 


Rodacy! Biskup Czesław Kacz- 
marek skazany! Nowa fala aresz- 
towań czołowych kapłanów z Pry- 
masem Polski, ks. kardynałem Ste 
fanem Wyszyńskim na czele, jast 
dalszym etapem nikczemnej wal- 
ki komunistów z Kościołem kato- 
lickim w Polsce. 

Dlatego Okręg Północ Fed. 
P. O. O. organizuje w niedzielę 
11 października 1953 r. w Lille 


ZEBRANIE  PROTESTACYJNE, 


według następującego programu: 


godz. 9.: Uroczysta Msza św., 
którą odprawi w Kaplicy polskiej 
ks. kanonik A. Nosal na intencję 
prześladowanego w Polsce Koś- 
cioła i Jego kapłanów. 


godz. 15. : Zebranie w Domu 
Kombatanta w Lille, 107, rue 
Royale, zakończone rezolucją pro 
tesłacyjną. 


Rodacy! Polska, która przez 
wieki była przedmurzem chrześci 
jaństwa, której żołnierz krwią swą 
ratował w 1920 roku Zachód 
przed nawałą komunizmu, naród, 
którego Królową jest Matka Zba- 
wiciela, nie może dziś milczeć wo- 
bec okrucieństw komunizmu, po- 
pełnianych na najwyższych dostoj 
nikach Kościoła! 

Jednolitą i czynną postawę w 
obronie Wolności, Religii i Sumie 
nia — zadokumentujemy wobec 
świała nasze odwieczne umiłowa- 
nie Wiary. Rozrzuceni po całym 


POLSKIE 


DZIECKO 


w 


POLSKIEJ 


SZKOLE | 


Odezwa do Rodziców i Rodaków 
w zaglębiu Piennes 


Wkroczyliścy W nowy rok szkol- 
ny. Niezależne szkoly pelskie, kur- 
sy czwartkowe i przedszkola rozpo- 
częły nduk} jezyka ojczystego, geo- 
qrafii i historii. Dzięki uprzejmości 
pancuskich wsadz w zagrcbiu Pien- 
nes, many dwie niezależne szkoly: 
jedna w Jowdreville - Nord Est, a 
druga w Lit Monriere. Wychńtaczy: 
nią jest znana wszystkim p. A. To- 
masik, ktora w ciągu 25 lat pracy 
nauczycielskiej w lut. zagłębin wy- 
chowa'a w duchu prawdziwie pol- 
skim już dwa pokoleniu, 


W zagłębiu Piennes są również 
szkoy reżymowe, w których nau- 
czyciele - politrucy demoratizują dy- 
szą dziecka i wykonują instrukcje 
swych komisarzy przeciw organiza- 
cjam niepodleglościawym,. Np. ma'- 
żeństwo Ślaniszewscy 2 Jondreville, 
ktorzy przybierając pozory najgorli- 
wszych katolików i Polaków, cho- 
dzą bezusłannie po wszystkich de- 
mach, słarając stę nakłonić vodzi- 
ców do posy'ania dzieci do szlińy 
rczymowej, a nawet odważyli si? 
pojść do polskiego duszpasterza, R3. 
Norewy i robić mu wymówki za la, 
że upełował do posytania dzieci do 
szkol niepodleg'ościawych, Pa kilka- 
letniej, „pracy” reżymowej szkoly 


Czy już wpłaciliście | 
PRENUMERATĘ | 
„Słowa Polskiego” ? | 


rezultat jest laki, è$? dzieci poza pro- 
paqandowymi wierszami i hasiami 
komunistycznymi nóczego sty nie na- 
uczyły. 

Musimy pamijlać, że szkoły, or- 
ganizacje i kolonie reżymowe wycho- 
wują dzieci na komunistycznych 
tgentow, Jeden z3 wychowanków 
wspomnianego nauczyciela, a poten 
reżymowego gimnazjum w Paryżu, 
stał sę nie tylko wzorowym agen- 
ltem tutejszego konsula Heveszlynau, 
lecz maltlreluje swego ajca dlatego, 
że jest innych przekonań. Ojciec ten 
zdaje sobie teraz sprawe, jaką pa- 
penil omy ke w wychowaniu syna. 
Niestety, lo żal mocno spośniony. 

Rodzice, to jest sntutmiy lecz praw- 
dziwy przykiad, Dzieci w wieku 
szkolnym to podatna gleba dla za- 
siania  chwastu komunistycznego, 
który dlu łatwiejszego wyrośnircia 
padlewany jest gesto przeróżnymi 
bezp'atlnymi snakolykami, wyciecz- 
hemi i kobniami wakacyjnymi. 

Rodzice, ta kańbiąca demoraliza 
cja dusz naszych dzieci odbywa sie 
czesto dzieki naszej leklkomy mości, 
Agenci reżymowi hojnie rzucają pir- 
nigdzmi, ba wydgierają je polskie- 
mu robolnikowi w Kraju, Wyko*la- 
wianie duszy dzieci wt Kraju odby- 
ua si? w tempie przyspieszonym. Na 
emigracji natomiast przedstawiciele 
rezymu chcąc dopiąć lego celu przy- 
bienają szaty katolickie i patriotycz- 
TER 

Blutego leż zwracam się do tych 
nielicznych rodziców, którzy posyła- 
Ja leszcze sWe dzieci do szkół reży- 
nowych, aby zerwali z lą obcą szko- 


LISTY DO REDAKCJII 


Ale ja to między bajki włożę 


Szanowny Panie Redaktorze, 

To już doszło ta lego, że ośmieli- 
liście się posławić „Pana z a Neri- 
douea” przed trybunał opinaś pu- 
blicznej? Zakwestionować jego ds- 
neystność, nieomylność, rzetelną bez- 
stronność, obiektywnie — wyrażany 
aceng faktów, stałość społeczno - po- 
lityczary poglądów? Śmiało, energics- 
nie, niezlomuie, nieugiocie i inteli- 
genltmie prowadzoną obron?  interc- 
sów. państwa polskiego? Przecież to 
pewne, jak amen w Ojcze nasz, że 
byloby lak jak „kochany Wydaw- 
ca pisze: gdyby nie ten BoéuYniarz 
i jego legiony, gdyby we endecy, 
kochający stę w... lolalnej idei, ydy- 
by nie Beci - Radziwiłowsho - Ca» 
ln - Zulesko - Sosnkowsko - Bielec- 
ko - Arciszewska klika, nie byłoby 
hisis wrześniowej... Nie mogo by 
byś... Hiller ze Stalinem przy sle- 
rze ojczyzny nie zasłałiby Mościc- 
kieti, nie Rydzow, nie Sławojów.... 
Zastaliby „kochanego 
lisa i lwa w jednej osobie. 

Wyudądby ich w pole i sprawił 
takie lanie, że mo rok rocznie, pad- 
czas złolej jesieni, zamiast klęski 
wrześniowej, obchodzilibyśmy no- 
wy Grunwald, nowy cud nad Wi- 
RN esa 


starasę DL w recy Wto 


Wydawcę, 


zgnieść, zniszczyć, ubić, spalić na 
stosie jego bogabojne, katolickie, jak 
lo ryszia* jedyne, od obcych 
wywiadów niezależne, naprawde 
paskie, a przede wszystkim demo- 
kratyczne pismo „Narodawiec". i 
za co? Że „odkrywa, demaskuje wro 
gow ojczyzny”! 

Polonia zagraniczna musi być jed- 
na i niepodzielna! Bez „Polski Wier- 
nej”, bez „Syreny, bez „Słow Pol- 
skiego”, bez „grajdolka londyńskie- 
no, bez Rozmarków, bez O'Koń- 
shicha. Jej duchowym à material- 
nym wadæm „kochany Wydawca”. 
— Micha! - Demokrata! Jej organem 
= „Hinte pismo „Narodo- 
Wiec", 

Niech tyje kochany Wydawca! 
S/o lal! Jeszcze dinżej niech żyje. 
Niech nas rozśmiesza do rozpuku... 
dn tez, 


MIAJU 


w. Z. 


(Nazwisko i adres znane Redakcji) 
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BEZROBOTNI RODACY 
W PARYŻU 
uczcie się dobrego zawodu 


Boite Postale 60, PARIS (11). 
Informacje : sté Ouvrière Polon. 


in i pozy dli dzieci t rezaleznych 
Latałiehich szkół pilskich. Tam, 
qdzie szkoy mezależnej nie ma, 


zwracając sie za posrednictwem or- 
ganizacji  niepodlegiościowych do 


adz francuskich, by w'anwily 
zorganizowanie niezależnego nau- 
IWA 

POLSKIE DZIECKO W NIEŻĄ- 


LEŹNEJ SZKOLE POLSKIEJ! 
Qjciec z zagłębia Piennes. | 


świecie, na emigracji, łączmy się 
wszyscy, bez różnicy poglądów po 
litycznych, jako wierne dzieci Ko- 
ścioła Katolickiego, protestując 
przeciw potwornym metodom i 
zbrodniom i żądajmy potępienia 
ich przez cały świat cywilizowany. 
Niech w dniu tym nie zabrak- 
nie nikogo, by dać światu dowód, 
że idziemy drogą wskazaną nam 
przez naszych Ojców, ku chwale 
Kościoła i wolności Ojczyzny! 


ZARZĄD OKRĘGU PÓŁNOC 
FEDERACJI P. O. O. 


PROTEST STOW. KOMB. 
l W LILLE 

Opierając się na Karcie Narodów 
/jednoczonych, gwarantującej wol- 
ność religii i sumienia, żądamy od 
zgromadzenia Ogólnego O. N. Z. po- 
tępienia rządu komunistycznego w 
Warszawie za prześladowanie Koš- 
ciola Katolickiego w Polsce, za 
gwałt na osobie ks, biskupa Czesła- 
wa Karczmarka i za nową falę are- 
sztewań czołowych duchownych z 
prymasem Polskłt Ks. kardynałem 

Stefanem Wyszyńskim na czele. 
Za Zarznd: 
St. Pokladzki, t 


sekretarz 


Tuszewski 
prezes, 


RODZICE 
Z PARYŻA 


wysyłajcie dzieci 
do szkoły polskiej 


Informacje : Sté Ouvrière Polon. 
Boite Postale 60, PARIS (11). 


 23.lecie K. 


S. M. P. 


w Montigny-en-Ostrevent 


KSMP w Montigny-en-Ostre- 
vent obchodziło uroczyście swoją 
23-cią rocznicę z udziałem miej- 


. scowej Polonii i Towarzystw. 


Obchód ten zapoczątkowano u- 
roczysłą Mszą św. w kościele św. 
Karola, odprawioną przez ks. pro- 
boszcza St, Malca, podczas któ- 
rej druhowie gremialnie przystąpi 
li do Spowiedzi i Komunii św. 
Pienia religijne wykonał chór koś 
cielny «Cecylia» pod dyr. p. Ślą- 
skiegr Okolicznościowe kazanie 
wygłosit ks. Malec apelując do 
młodzieży, by zdecydowanie i 
śmiało manifestowała swoją przy- 
należność do Kościoła katolickie- 
go, w czasach, gdy nienawiść bez- 
bożnictwa i sekciarstwa podejmu- 


je generalny atak, by nam przede m 


wszystkim Polakom, odebrać wiare 
i poderwać zaufanie do Kościoła. 

Na nabożeństwo Towarzystwa 
KSMP m. iż., Dzieciątka Jezus, 
Matek Różańcowych, Św. Barbary, 
Polek, Sokołów i Rez. i b. Wojsk. 
wysłały swoje poczty sztandarowe. 

Akademia popołudniowa odby- 
ła się w sali p. Dupskiej, dokąd 
przybyiy zarządy wszystkich miej- 
scowych towarzystw oraz rodacy z 
Montigny-en-Ostr., Barrois i Pec 
quencour. Zebranych powitał 
dh Józef Buliński, prezes Stowa- 
rzyszenia, a następnie przemówił 
„AW Stowarzyszenia ks. St. Ma- 
ec. 


Nawiąz:;qc do Zjazdu księży 
polskich w Paryżu, gdzie jeden z 
młodych studentów paryskiej Sor- 
bony, wygłosił wspaniały referat 
o przywiązaniu studiującej mło- 
dzieży do idei chrześcijańskiej, 
wskazał by i młodzież w tutejszej 
kolonii również śmiało i zdecydo- 
wanie występowała w obronie wia- 
ry. 


Po przemówieniu ks. Malca ze- 
spół amatorski KSMP wystawił ko- 


medię A. Fredry «Pierwsza lep- 
sza» i jednoaktówkę «Huzar i 
Woltyżer». 


Obie sztuki były odegrane z 
talentem, toteż widownia nie szczę 
dziła oklasków. W sztukach wystą- 
pili: Józef i Marian Bulińscy, Ta- 
deusz Olejniczak, Lilianna Grze- 
sińska, Teresa Całujek, Janina 
Mrożek, Felicja Brajer, Całujek i 
Pośledn:k. Reżyseria ks. Malca z 
pomocą prezeski KSMP p. Czer- 
wińskiej. 

Na zakończenie akademii od- 
śpiewano wspólnie «O Panie, któ- 
ry jesteś w niebie». 

Wieczorem odbyła 
zabawa taneczna. 


się wesoła 


Fap 


Po kilkotygodniawej przerwie, 
nacłeszeniu Sie w lym cza- 
sie s/ańcem, pisknem krajcbra- 
zów, szumem fal morskóch i pi- 
skiem ciągle hktłócecych sio mew, 
z nwę energi i zapacem wro- 


ciem midzy  najdoskonalsze 
twory Wszechmocnego — ludzi, 
stw rzonych na obraz i podo- 


bieństwo Boże, 

Jak z podpisu wynika, należę 
do ludzi, Którzy patrza na 
wszystko przez różowe okula- 
ry, iesi sio, gdy spotkają lu- 
dzi zacnych; duma rozpiera im 
piersi, gdy natykajy sie na rze- 
czy wzniowie, starają się pod- 
patrzeć i jeszcze nuuczyć od 
swwicl rodaków jak należy po- 
stepacać, by osiagnać możii- 
wie jak najwi kszą | doskonn- 
łość — cel człowieka na ziemi, 

A jeżeli Czytelnicy na tym 
miejscu znajdą troche barw cie- 
muych, (0 nie wynika lo ze 
złosłiwości lub chęci dokucze- 
nia komus, ale raczej z przy- 
krega żdziwienia, że między nu- 
mi brak należytego zrozumie- 
nia słę, Wspiipracy i pomaga- 
na sobie wzajemnie, by ociq- 
nąć wspólne drogie nam cele. 

OPTYMISTA. 


E EA 


BOLESŁAW PRUS 


PLACÓWKA 


POWIEŚĆ 
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Józef Ślimak, gospodarz na 10 morgach gruntu, 
mieszka z dala od wsi wraz z żoną i dwoma synami. 
W pracy pomagają kaleka Owczarz i sierota Magda. 
Gdy rozpoczyna się budowa kolei żelaznej, Niemty ku- 
kują od dziedzica majątek i osadzają na nim kolonis- 
tow niemieckich. Ghcą kupić także grunta Ślimaka, ale 
ten odmawia ich sprzedaży. Niemcy nie dopuszczają 
go do pracy przy kolei i pozbawia zarobków. Wylew 
rzeki niszczy mu plony i powoduje utonięcie młodsze- 
go syna. 


— Kradną innych, to i mnie mogą okraść — 
myślał i niekiedy wyciągnął rękę do siekiery chcąc 
przynajmniej wyciosać zasuwę. Wnet jednak oka- 
zało się, że albo siekiera leży za daleko, albo on 
ma za krótką rękę, więc — dawał spokój. 

Innym razem, nasłuchawszy się o złodziejstwach, 
brał sukmanę i otwierał skrzynkę po pieniędzy, a- 
by kupić skoble. Cóż z tego, kiedy pomyślał o wy- 
daniu kilku rubli w tych ciężkich czasach, to aż go 
koło serca zamdliło. Prędko więc chował pieniądze 
na dno i zdejmował sukmanę, ażeby go nie skusiło. 

— Trza czekać — mówił — do wiosny. Bez 
ten czas może Pan Bóg łaskaw ochroni nas od 
straty; a wreszcie — upilnuje Owczarz i Burek. Ho! 
ho! oni czujni... 

Jakby na potwierdzenie tej opinii, Burek wył 
i szczekał po całych nocach, a Owczarz zrywał się 
po parę razy na noc i zarzuciwszy sukmane na ra- 
miona przechodził się po dziedzińcu. 

Jednej bardzo ciemnej nocy, kiedy z nieba pa- 
dał deszcz ze śniegiem. a na ziemi było błoto wy- 
żej kostek, Burek naraz popedził w stronę wąwozów 
| zaczął gwałtownie ujadać. Owczarz zerwał się z 
barłogu i zmiarkowawszy po zajadłości psa, że ktoś 


popen prap ap AP = 


jest za stodołą, zbudził Ślimaka. Uzbroili się obaj 
w drąg i siekierę i potykając się w błocie poszli za 
psem, który kilka razy skowyknął, jakby go potrą- 
cono. 

— Są złodzieje — szepnął Maciek. Jedno- 
cześnie rozległo się stąpanie, jakby dwu ludzi 
niosło ciężar. 

— Na tu, nal... Na tu, nal... — przemawiali 
oni do Burka, który czując za sobą swoich panów 
nacierał coraz gwałtowniej. 

— Weźmiemy się do nich — spytał Mociek 
Ślimaka — czy dać spokój? 

— Kiej nie wiem, ilu ich jest — odparł Ślimak. 

W tej chwili od kolonii Hamera zabłyszczało 
światło, a na gościńcu rozległ się tętent konii 
krzyki: 

— Łapaj! trzymaj!... 

— Bywaj!... — zawołał Owczarz, a Ślimak wy- 
sunąwszy się za stodołę odezwał się: 

— Hej, wy! coście ła, za jedni?... 

Teraz o kilkanaście kroków przed nimi upadło 
na ziemię coś ciężkiego, a spośród ciemności od- 
powiedziano: 

— Poczekaj, szwabski stróżu!... 
co za jedni... 

— Huzia go! — zawołał Ślimak. 

— Bij go! — zawołał Owczarz. 

| posunęli się na oślep ku jarom. Ale złodzie- 
je uciekli do wąwozów przeklinając Ślimaka. 

Wnet przykłusowali konni Niemcy, a Jędrek 
wybiegł na dziedziniec z łuczywem. Wszyscy zeszli 
się za stodołą i przy czerwonym blasku łuczywa zna-, 
leźli w błocie zakłutego wieprza. 

— O nasz wieprz! — zawołał Fryc Hamer. 

« — Ukradli wam? — spytał Ślimak. 

—_ Zabili i ukradli, choć w izbie 


światło. 


dowiesz się, 


paliło się 
Śmiałe bestie! — mruknął “Owczarz. 

— My myśleli — odezwał sie z konia parobek 
Hamerów — że to wy kradniecie. — | począł się 
śmiać. 

— Dobrze nam dziękujetła za pomoc! Niech 
was... — mruknął Ślimak, 


— ldżmy za nimi — mówił wzburzony Fryc — 
może złapiemy którego. 

— To se idźżła — odpowiedział gniewnie Šli- 
mak. — Widzisz ich... W chałupie gadają, że my 


kradniemy, a tu proszą, żeby za nich karku nad- 
sławiać, 

— Pójde z nimi, tatulu — prosił Jędrek. 

— Wracaj do dom i Burka ciągnij za łeb — 
krzyknął ojciec. — Takiegośmy wieprza im urato- 
wali, że aż złodzieje nam za to wygrażają, a oni 
mówią, że my kradlil... 

Fryc Hamer uspokajał ich i nawet zwymyślał 
niezręcznego parobka, lecz chłopi wrócili do do- 
mu. Wprawdzie na ich miejsce przybiegło kilku 
mężczyzn z kolonii, ale Hamer już stracił ochotę 
do obławy, więc zabrali Niemcy wieprza i w ciem- 
ności, po błocie, wrócili na swój folwark. 

W kilka dni zjechał strażnik, wysłuchał kolo- 
nistów, wybadał Ślimaka, odwiedził Josela, prze- 
trząsnął jary we wszystkich kierunkach, spotniał, za- 
błocił się, ale — nikogo nie znalazł. Z poszukiwań 
tych jednak wyciągnął bardzo słuszny wniosek, że 
złodzieje cd dawna uciekli. Więc kazawszy Ślima- 
kowej włożyć do wózka qarnuszek masła i żółtą 
kurę w czarne cętki wrócił do domu . 

Kradzieże na jakiś czas ustały; Ślimak prze- 
cie, pomny na pogróżki, wciąż rozmyślał, że — 
trzeba budynki zaopatrzyć w skoble, a stajnie i 
oborę w zasuwy z drągów. Ułożywszy zaś wszyst- 
ko porządnie w swojej głowie, czekał, aż mu przyj- 
dzie ochota wydać pieniądze na żelastwo i obcio- 
sać drągi. Obie czynności odkładał z dnia na dzień, 
pamiętając o przysłowiu: co nagle, to po diable, 
i czekając albo na lepszy pomysł co do zabezpie- 
czenia budynków, albo na stalszą pogodę. 

— - Skoble kupić trzeba — mówił — ale po 
co buty marnować w takim błocku? 

Tymczasem zima ustaliła się. Na wzgórzach 
wyrósł kożuch gruby na łokieć, Białkę przykrył 
lód dwardy jak krzemień, gościńce wygładziły się, 
gałęzie drzew okrył Pan Bóg w koszulki ze śniegu, 
a Ślimak wciąż medytował o zasuwach i skoblach. 
Palił fajkę, aż w izbie było ciemno, przekładał no- 


gę na nogę albo siedząc przy stole opierał głowę 
to na prawej, to na lewej rece, a medytował, wciąż 
medytował. | właśnie kiedy już był w drugiej poło- 
wie swoich medytacji, wpadł pewnego wieczora do 
izby Jędrek bardzo zalterowany. Matka, zajęta 
przy kominie, nie zwróciła uwagi na chłopca; ale 
ojciec, choć było skąpo światła w chałupie, spo- 
strzegł, że. Jędrek ma poszarpaną sukmanę, zwi- 
chrzony łeb i sińce pod oczyma. 

Ślimak niby niechcący z tej i owej strony o- 
bejrzał zasapanego Jędrka, domyślił sobie to, o 
czym myślał, wytrząsnął fajke, splunął i rzekł: 
Widzi mi się, chłopak, że ci ktoś w gebe 
dał?... | to pewnie ze trzy razy... , 

:— Ja jemu lepiej dałem — odparł zachmu- 
rzony Jędrek. i 

Matka w ową chwilę była w sieni, więc na razie 
nie słyszała rozmowy. Ojciec zaś nie śpieszył sie z 
badaniem, bo właśnie zapchany cybuszek przepy- 
chał drutem. Dopiero przedmuchawszy go pytał 
dalej: 

— Któż cię tak uczcił? 


— A ten hycel Herman — mruknął 
poruszywszy łopatkami, jakby go co kąsało. 
— Ten od Hamera? — pytał ojciec. 

— Przecie on. 
— A cóżeś ty robił w Hamera, kiej zakazano 
ci tam chodzić? 


Jędrek 


— Takem se zaglądał do bakałarzów bez 
okno — odparł zaczerwieniony chłopak i szybko 
dodał: 

— A ten ci, niemieckie nasienie, wyleciał z 


kuchni i dre sie: «Co ty podpatrujesz dom, złodzie- 
ju? — «Com ci ukradł?» — ja mówie. — «je- 
szcze nic — on mówi — ale pewnie ukradniesz». 
— | zaraz woła: « Poszedł stąd, bo ci dam w zę- 
byl» A jo mówię: «To spróbuj» A on: «lużem 
spróbował». A jo: «Może spróbujesz jeszcze raz?» 
A on: «Masz jeszcze raz...» 


— Pochopny Szwab! — mruknął Ślimak, — 
A ty jemu nic? 
(Dalszy ciąg nastąpi) 


STRONA 4 


WSPÓŁCZESNE SYLWETKI 


Człowiek, 
który znał 
bolszewików 


W krytycznych dniach blokady Ber 
lina przez Rosję Sowiecką oczy Ber- 
lińczyków i niemal całego świata 
zwrócone były na człowieka, który 
nieustępliwie i z zimna krwią kiero- 
wał wypadkami rozgrywającymi się 
w stolicy Niemiec. 

Był to burmistrz zachodniej części 
Berlina Ernst Reuter. Syn kapitana 
marynarki handlowej, urodził się 29. 
lipca 1889 r. w miejscowości Appren- 
rade w Holsztynie. Od najmłodszych 
lat pociągał go socjalizm i jako stu- 
dent uniwersytetu był jednym ze 
wsrółtwórców organizacji pacyfistycz 
nej w przededniu wybuchu ł. wojny 
swiatowej. 

Zmobilizowany i wysłany na front 
wschodni, dostał się do niewoli rosyj- 
skiej, Po rewolucji poznał Lenina i 
Stalina i początkowo zachwycony ich 
działalnością przejał się programem 
komunistycznym i zasłużył tak dale- 
ce, że mianowano go gubernatorem 


BURMISTRZ REUTER 
zamieszkałych przez Niemców pro- 
wincji nad Wołgą. 

W 1918 rcku wrócił do kraju, gdzie 
został sekretarzem generalnym komi- 
tetu centralnego niemieckiej partii 
komunistycznej, lecz w sześć miesię- 
cy później został zwolniony z tego 
stanowiska. 

W 1921 raku zrażony do metod so- 
wieckich powrócił do socjalizmu i za- 
czął wydawać dziennik partii socja- 
listycznej „,,Vorwaerts”. W pięć lat 
później mianowano go szefem działu 
transportowego miasta Berlina. Na 
tym stanowisku wyróżnił się swoją 
lotnością umysłu i sprężystością. 

W 1931 roku wybrany został bur- 
mistrzem Magdeburga, a w kilka mie- 
stęcy później posłem do Reichstagu. 
Po usadowieniu się u władzy hitle- 
rowców, osadzono go w obozie kon- 
centracyjnym. Zmyliwszy czujność 
strażników uciekł, lecz złapany po- 
nownie znalazł się w obozie. 


Po raz drugi udało mu się zbiec i 
dotrzeć szczęśliwie do Turcji, gdzie 
był profesorem gimnazjum w Anka- 
rze. W 1946 roku wrócił do Niemiec 
i objał swe dawne stanowisko w za- 
rządzie miasta Berlina. 

Rosjanie, nie ufając mu, czynili 
wszystko, by nie został wybrany bur- 
mistrzem w 1947 roku, lecz mimo to 
po podziale stolicy na poszczególne 
sektory, wybrano go burmistrzem za- 
chodniego Berlina. 


Cieszac się wielkim mirem wśród 
mieszkańców stolicy, był łącznikiem 
między miastem i Republiką Federal- 
ną w Bonn. 

Jego nieustępliwość wobec bolsze- 
wików i wielką osobistą odwagę przy- 
pisywano doskonałej znajomości $0- 


wieckich metod i rosyjskiej psychiki. 


Alianci zapewne nieprędko znajdą 
następcę na jego miejsce. 


CZWARTEK — 8 PAŹDZIERNIKA 
Posiłek poiudniowy : Schab na zim- 


no. 
jenezowym. 


sałatka jarzynowa z sosem ma- 
Ser. Owoce. 


Wieczerza: Zupa pomidorowa ze 
śmietaną. Sznycle cielęce z kalarep- 
ką (rzepką). Buchty. (Przepis poda- 
niy jutro), 


„Stulecie sztuki francuskiej 1850 - 
1950 w Petit Palais” jeszcze raz zado- 
kumentowało bogactwo i wszech- 
stronność malarstwa i tzeźby we 
Francji. 

Kierownictwo wystawy, postępując 
z dużą dozą samodzielności, WYsunę- 
ło na pierwszy plan dzieła wielu ma- 
larzy i rzeźbiarzy, których nazwiska 
odeśzły w cierń zapomnienia lub też 
przestały być wartością atrakcyjną i 
modną. Tak stało się z Ricardem, któ- 
rego fenomenalne portrety o niespo- 
tykanej wnikliwości wystawiono w 
dużej ilości (między innymi fascynu- 
jacy portret malarza Ziein). Tak sta- 
ło się z rzeźbiarzem a A posia- 
dającym całą salę. Natomiast inne 
nazwiska, z tych czy innych wzglę- 
dów a la vogue, usuwane były w wie- 
lu wypadkach w cień, czego dowodzi 
na przykład odczuwalny brak prace 
Gauguina czy Rodina. Nie mówiąc już 
o Van Goghu. ktorego osiągnięcia by- 
ły przecież momentem wyciskającym 
piętno na całej drugiej połowie ostat- 
niego stulecia. To przewartościowa- 


nie wartości lub raczej chęć pokaza- 


nia mniej znanego oblicza omawia- 


nego okresu aby uwypuklić prądy kiej 1900 - 2000" , wtedy więc gdy trud- 
wtórne, słabiej zazwyczaj wyczuwal-- ne lata w których żyjemy stanowić 
ne, jest cecha przede wszystkim ude- będa już epokę w pewnym stopniu 


rzającą widza na wystawie. 


To samo dzieje się z pracami re- 
prezentowanych twórców. Szczęśliwy 
pomysł ukazania artystów odl stro- 
ny najmniej formalnej przez pomno- 
żenie iłości szkiców bezpośrednich, 
studiów, notatek, twórczych znaków 
zapytania — daje spojrzeć na ich u- 
siłowania od strony „kuchni małar- 
skiej”, eo pozwala na cliwytanie nie- 
jako w momencie „drżenia tworcze- 
go” ich usiłowań. Tak jest z praca- 
mi Dufeu, Jongkinda, Raviera, 
prgnies'a, Boudin i wielu innych. 

Jest ciekawe iż synteza i przejrzy- 
stość układu trwają dopóty, póki kie- 
rownictwo wystawy  rozporządzało 
pewną odległością lat, ułatwiających 
ich tworzenić. Okres 1914 - 1950. za- 
początkowany jak wiadomo narodze- 
niem się kubizmu, stanowi amalga- 
mat nazwisk, usiłowań, kierunków, 
szkół i koteryj, tworząc gąszcz leśny. 
w klórvni cięcie ścieżek nie wydało 
się widać możliwe. Kto wie czy bar- 
dziej pomysłny wynik usiłowań syn- 
tetycznego ujęcia sztuki tego okresu 


Har- ` 


Słowo Polskie 


-STULECIE SZTUKI FRANCUSKIEJ 
W PETIT PALAIS 


Na zakończenie jeszcze jedna uwa- 
ga. Nie zauważyłem na wystawie ani 


jednej pracy 


godnej nazwy 


abstrak- 


cjonizmu. „Zapomnienie” o tym dzia- 
le malarstwa i rzeźby jest co naj- 
mniej zastanawiające. Czyżby abstrak 


cjonizm jako 


kierunek uważano 


za 


ruch aż do tego stopnia „przyszłościo 
wy”, że wyniazanie go z czasu teraź- 
niejszego było rzeczą sami, przez się 
LEM. 


zrozumiałą ? 


Rx) 


Z 


GŁOWACKI WSKAZUJE DROGĘ DO ZWYCIĘSTWA, 
A KOPACZEWSKI JEST NAJLEPSZYM GRACZEM 


W Dublinie wobec 15.000 widzów odbyło się w ramach e- 
liminacji o mistrzostwo świata międzypaństwowe spotkanie pił 


karskie między Francja i Irlandią, 
Francuzów 5:3. Bramki dla Francji zdobyli 
dla Irlandii: Walsh (2) i O'Far- 


verne, Ujlaki (2) i Flamion ; 
rell. 


PLATYNOWE GODY MAŁŻEŃSKIE 


nie należy przesunąć o lat 50, w czas 
będzie można tworzyć wystawę 
„Stulłecie sztuki francus- 


gdy 
pod tvtułem 


zamknięta. 


zakończone zwycięstwem 
Głowacki, Pen- 


najlepszym gtaczem na boisku był 
KOPACZEWSKI, który nie tylko da- 
wał sobie doskonale radę z olbrzy- 
mem Martinem, ale „kiwał” pozosSta- 
łych obrońców, pzdawał wspaniałe 
piłki pozostałym napastnikom fran- 
cuskim, a trzy bramki padły z jego 
pkcdania. 

GŁOWACKI grał bardzo dobrze i 
wykazał jeszcze raz, że jest dzisiaj 
najlepszym łacznikiem we Francji. 
Poza Kcpaczewskim i Głowackim, wy 
różnili się w ataku Ujlaki i rFlamion, 
a na obronie Vignal (sensacyjny w 
pierwszym kwadransie), donquet 
(zwłaszcza w pierwszej połowie) i 
Marche (do chwii odniesienia kon- 


tuzji). 
"t MISTRZOSTWA 
PIŁKARSKIE FRANCJI 
PIERWSZA LIGA 


PZJ) —ZZEZ 


ne 


WSPANIALE ZWYCIĘSTWO. 
FRANCJI 


W DUBLINIE 


szych napastników należał 
WALENTEK, który z 
czem robi postępy. 


DRUGA LIGA 


młody 
każdym me- 


R. C. Paris (1) - Nantes p. 7:2 
Lyon (2) - Perpignan (3). 4:1 
Cannes (13) - Troyes GE.....2X 4:2 
Rouen (3) - Rennes (9) .......... 1:0 
Sedan (3) - Montpellier (7) . 1:0 
Valenciennes (13) - Aix (3) 2:1 
Angers (12) - Besancon (10) 4:0 
Grenoble (13) - Red Star ORS.. SZ 
Ales (20) - Toulon (16) ........ +. 0:0 
C. A. Paris (18) - Beziers (19) .,.. 6:2 
KLASYFIKACJA 

PKŁ W. R. P. stbr 

1. R. C. Paris .. 16 7 2 0 28:11 
20500... 15 7 1 1 28:13 
3. Reuen ...... 13 5 3 1 16:8 
Sedan ...... 3 5 3 1 17:12 

5. Treyes ...... 11 5 1 3 26:11 
Nantes PBEZE 11 5 1 3 21:15 
Perpignan 11 5 1 3 15:11 
AES BREE 11 5 1 3 13:13 

9. Rennes ...... 10 5 0 4 20:11 
10. Besancon 39 3 3 3 14:13 
Angers _..... 39 3 3 3 14:13 
12. Valenciennes 8 4 0 5 13:12 
Cannes ..... 8 3 2 4 13:14 
Grenobie 8 3 2 4 16:19 
Red Star 8 4 0 5 14:22 
16. Toulon +1 6 20 5WAGIG 
17. C. A. Paris 5 2 1 6 17:24 
18. Montpellier 4 2 0 7 6:19 
19. Beziers ..... 2 4% 0 8 382 
A'ESN 3 2 0237 BBI 
Po niedzielnych meczach nie zmie- 


niła się syluacja na dwóch pierw- 
szych miejscach, natomiast na trzecim 
spośród 6 drużyn, które jeszcze w so- 


` botę miały równa ilość punktów, dzi- 


4 


siaj pozostały już tylko dwie Rouen 
i Sedan, 

Racing dzięki pięknemu  zwycię- 
stwu nad Nantes, zwycięstwu do któ- 
rego przyczynili się w dużej mierze 
CISOWSKI i GURYL, którzy zdobyłi 
po dwie bramki, i Lyon, dzięki zdo- 
byciu dwóch punktów z Perpignan, 
są „dzisiaj najlepszymi drużynami 
drugiej ligi. 

Lyon nie odniósł tak przekonywują- 
cego zwycięstwa, na jakie wskazy- 
wałhy wynik. Dwie bramki padły z 
kacaego, a poza tym Perpignan u- 
kończył grę w dziewiątkę. Już w 7 
minucie opuścił boisko WAWRZY- 
NIAK, który zderzył się z napastni- 
kiem Lyonu Manairaud, przy czym 
Polak doznał złamania łopatki i zo- 
stał odwieziony do Szpitala. Na kilka 
minut przed końcem meczu sędzia 
wyGalił Kryskę młodego gracza Per- 
pienan, który grał w drużynie po raz 
kierwszy za brutalna grę. 

Do niespodzianek trzeba zaliczyć 
Valenciennes w Aix, przy czym zwy- 
cięska bramka padła w ostatniej mi- 
nucie gry, porażke Troyes w Cannes, 
przy czym warto z Wrócić uwagę, że 
Trcyes grało bez swojego najlepsze- 
Eo gracza Flamiona, oraz zwycięstwo 
Sedanu w Montpellier. 


ZWYCIĘŻA W PAU 


uporał się w półfinale z Pełliz- 
zą 6:3, 6:2 i wygrał finał walko 
Wwercim, ponie waż drugi finali- 
sta Haillet nie zjawił się na kor- 
cie. Skonecki został ogłoszony 
zwycięzcą, a w meczu pokazo- 
wym zremizował z Francuzem 
Duco de la Haille 4:6, 7-5. Mecz 
przerwano z powodu ulewnego 
deszczu. 


SIDŁO RZUCA OSZCZEPEM 80 METRÓW 


d | H | s k Š Toulouse (5) - Stade (10) 24 
Handel niewolnikami Eo Havre G s Sasous Gj Ta 
ille Sete (OE -o As 3:1 
k . . t KLASYFIKACJA 
Pki W. R. P, stii 
witnie w Afryce 1. Reims NEREK 
Bordeaux M5 A 30, 16:58 
W Afryce, a szczególnie w Arabii Niedawno kilku niewolników 3. Sasbdłra X 5 g 2 15:8 
rozwija się nadal handel niewolni- zbiegło i opowiadało swoją ge- Toulouse 10 4 gu 14:10 
kami. Mmzyni z poinocnej i śred heunq. Dwanaśrne Angielek.z Cy- 2 bie FE z 5 I i AM 
kowej Afryki są spędzani na upa- pi, klme śibyiy podróż da Afry- 7. Nimes  ... 8 4 0 2 15:9 
trzene miejsca i kiuwawani przez ki, opowiadały również. że widzia- 8. Nice  ..... 7 3 1 2 112 
Mekką do rożnych ośrolków, Na iv na własne oczy targ hiewolni- Le Havre MAE 1 OSEDO 
targu niewolników Suk = el Si- ków, Zwrórily się one da policji an 4 ć 10. Stade 5 V IB AR 
wajkeh, młody chłopiec kosztuje  gielskiej, żądając interwencji. Małżonkowie Bridel obchodzili 65-lecie ślubu w otcczeniu irzech -pcko» 2 coni = SE EA 
około 75 tysięcy franków, dorosły o ; i leń : czworga dzieci, jedenastu wnuków i siedmicrga prawnóków 12. Nancy 4 2 0 4 912 
mężczyzna 1530.000 fr. a dziewczy- Policja jest jednak bezfadna. bo al, mi a 1 3 3 po 
Ue 3 u z : A ARE stów M0: :z 3 
na R do 12 lat od 20.000 do 45.000 aoe Hy 4 b pai pa ki ——— ————— — 15. Monaco 39% a Zu 
ranków, È t * o E L A A sł 'S7 Soch 0 p 
z —_ ______ Zwkazunyj jakiejkolwiek: iulepweneji Wyniki gier PIERWSZA LIGA 4 R = = 3 I 3 3 4:8, 
TELEWIZJA BRYTYJSKA ingielskicj lub amerykańskiej w | o mistrzostwo P.Z.F.N. DRUGA LIGA Eo b, R ogł 1 
p p z sprawie handlu niewolnikami. Han- | e yw S e Cale spotkanie można podzielić na Irlandia - FE > 3 + 
: A s W wyniku spolkań niedzielny e i. ró ETECO AT czu Irlandia - Francja w pierwszej 
NA USŁUGACH del ten wzmógł sią w ostalnim cza-| sjesunck banek w zaw wli i zy części: pierwszy acrans Sry; lidze cdbyły sie tylko trzy spotkania. 
k i R ta AE wym nato > L'N kiedy Irlandczycy atakuią z niesły- W dwóch z nich zwyciężv!i gospoda- 
sie do tego stopnia, że młoda i ia tarskwh o Mistrzosiwo P, Z. P: chana furią, przyczym Francuzi nie  przę, a jeduna Seuearia była wygrana 
SCOTLAND YARDU dra dziewczyna z Afryki północnej i Pc RER MAAD je- ` 8 mi A ktwi, a Fame 4 R Strasburga w Hawrze. 
a 8 TE n IAS R "Ala i amuak E. S AuGKEl 2: 9 nal wytapuje wszySikie piiki. Y Lille osiaznęio zasłużone zwycię- 
Londyn (A. P.). — Telewizja a 3 gua jest pe~ aSk AA Warta Bar. — Wisła Heds.-Gnup.0:s| 20:61 minucie inicjatywę przejmują stwo na włatnym boisku, chcciaż de- 
vigi a aa rchcząso- | Kupujacy płaci tyle kilograntów U Polonia Maz — Wicher Hond. 1:1. Francuzi, a w 28 minucie GŁOWACKI  cydująca krzmka padła dopiero na 8 
rytyjska złamała dotychczaso i 3 : BE: B | z kcrnera strzelonego przez KOPA- i F © w ataku d 
wą tradycję i podała podczas złota, ile dziewczyna waży. Mana Lievin — Olimpie Divion 5:1] czEewSKŁKEGO, zdobywa „pierwszą drze Ul] 2a = AA kian E j 
C e oa i bramkę dla Francji. Francuzi zdoby- zdaje r dolMsim i kędzie Peer az 
programu telewizyjnego foto waja następnie dwie dalsze bramki starał ee 2 sl na 
grafię osobnika poszukiwanego KOBIECE KŁOPOTY po 50 minutach gry prowadzą 3:0. W ściągnięcie go z. Metzu za sumę 7 
przez policję. Niejaki William M A 3 Móv WIE aib, a Ea miii.aow irunków. W Sete do najlep 
Pettit, poszukiwany jest w związ Płaszcze jesienne ! zimowe nik irlandzki dobiega do piłki i zdo- 
ku z morderstwem +8-letniej Bywa lng pasza Hiamkęg 69 2 mi- 
Agnes Brown o A w a e kon. J o M 
Agnes 3 aszieh i J sze bramki i na 7 minut przed koñ- 
10 września br. w hrabstwie cem prowadzą 5 do 1. Tutaj kończy Jak już donosiliśmy w Pau 
Kent Pop okres Rewon francuskie a 0s- To 8 miedzynarodowy tur 
ee tatnie minuty stoja pod znakiem ge- AW 0 0 CH o . 1 
neralnej ofensywy Irlandczyków. niej tenisowy, do którego stanę- 
Francuzi lekceważą sobie-przeciwni- |; najlepsi tenisiści francuscy, 
ka, nie k 2 
WPŁAW PRZEZ 7 e grają już z taką energią i KIRA Kikiel zadłanicziech i WF 
dynamizmem jak dotychczas, co wy- Kilka rakiet zagranicznych I a 
DARDANELE mie ONE 3 i zdobywają  dvsław Skonecki. 
Znana pływaczka amerykańska Zwyc kapo Prandi igst jedni z Skonceki wygrał łatwo w 
najpiękniejszych, uzyskanych w cia- 5. ME. > AE 
Florence Chadwick, która niedaw gu ostatnich lat. Warto bom nioć, ćwierć finale z Jugosłowiani- 
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Olbrzymie opony 
dla buldozerów 


W Ameryce wybudowano olbrzy 
mie buldozery, zaopatrzone w gą- 
sienice lub w opony. Buldozer, wa 
żący 35 ton, jest zaopatrzony w 
opony mierzące 3 m średnicy i 
1,20 m szerokości. Jedna opona 
waży 700 kg i może nosić ciężar 
8 ton przy szybkości 32 km na 
godzinę. Dzięki tej szerokości o- 
pon, ciśnienie w nich wynosi tylko 
1 kg na centymetr kwadratowy, 
co zapewnia oponom długo trwa- 
losa 3 
Ssące pogłębiarki 

Celem pogłębienia dna mor- 
skiego przy budowie portów i in- 
stalacji są używane  pogłębiorki 
ssące, które wydobywają ziemię z 
dna i wyrzucają na miejsce prze- 
znaczenia. Dotychczas przy każ- 
dej pogłębiarce ustawiano od- 
dzielny statek, do którego wyrzu- 
cano wydobytą z głębi ziemię. 
Sposób taki podrażał koszty po- 
głębiania i hamowat tempo pracy. 

W porcie nowojorskim stosuje 
stę nowy typ olbrzymich pogłębia 


rek ssących, które zdolne są wy- 
pchnąć za pomocą specjalnych 
przewodów wybraną z głębi zie- 
mię na odległość do 50 km. E- 
nergię potrzebną do wyrzucania i 
odprowadzania ziemi dostarcza 
maszyna parowa o mocy 4000 
KM, która uruchamia również sze 
reg pomp odśrodkowych. Pogłę- 
biarka zaopatrzona jest w specjal- 
ny segregator, który oddziela zie 
mię od kamieni i innych materia- 
łów. Przewody, odprowadzające 
ziemię, posiadają przekrój o śred 
nicy 70 cm. 

Śmiertelne zastrzyki 

jako kara śmierci. 

Dwa tygodniki lekarzy brytyj- 
skich oraz organ kościoła angli- 
kańskiego wypowiedziały się w 
sprawie projektu stosowania w 
przyszłości zastrzyków jako kary 
śmierci. «British Medical Jour- 
nal», organ zjednoczenia lekarzy 
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brytyjskich oświadczył, że komisja 
królewska mająca się wypowie- 
dzieć w tej sprawie, nie bierze 
pod uwagę faktu, że lekarz stosu- 
je zastrzyki w celu wyleczenia cho 
rego, a nie zabijania go. Drugi 
tygodnik lekarski «The Lancet», 
wychodzi z innego stanowiska i 
twierdzi, że dla spokoju rodziny 
skazanego i jego samego należało 
by wpłowadzić zastrzyki. 

Organ kościoła anglikańskiego 
stwierdza, że o karze śmierci decy 
duje sąd oraz że stosowanie kary, 
przez powieszenie jest pewnego 
rodzaju poniżeniem narodu, któ- 
ry ją stosuje. Komisja królewska 
chciałaby nadać karze śmierci na- 
leżną jej powagę. 

Nowy sposób 
hamowania pociągu 

W Niemczech zastosowano po 
raz pierwszy nowy sposób automa- 
tycznego zahamowania pociągu 


przy pomocy magnesów. System 
ten dał tak da wyniki, że dziś 
zastosowano go na 418  parowo- 
zach pociągów po: .piesznych. Ca- 
łe urządzenie p- <ga na tym, że 
na parowozie oraz na szynach u= 
mieszczono magnesy. Na linii z 

Hamburga do Lubeki jest 116 
takich magnesow. Jeżeli wskutek 
nieuwagi lub niedopatrzenia ma- 
szynista nie zauważy sygnąłu, 
nakazującego zatrzymanie pocią- 
gu, automaty znie uruchomione 
zosłanie urządzenie, które samo- 
czynnie wprawia w-ruch hamulec i 
zatrzymuje, pociąg. Dotychczas 
3.600 km toru posiada tô urzą- 


Wzrost elektryfikacji' w Algerze 


Produkcja erergii elektrycznej 
w Algerze zwiększ zvła się bardzo w 
ciągu ostatnich lai. W 1938 t. pro 
dukowano 277 Diog kilowat- 
godzin, w 1952 r. wyprodukowa- 
no 730 milion*w kw.-godz., 325 
milionów kilował-godzin produku 
ją centrale o ni gdzie wodnym. 
Ze względu na a opału i węgla 
zużytkowuje się przede wszystkim 
wodę. 
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SPÓŁDZIELNIA S.P.K. 

20, rue Legendre, PARIS (17) 
POLECA * wędliny polskie — towary kolonialne 
napoje alkoholowe i wina, 
oraz wszelkie specjalności polskie. 


WALS Y CRIA PASZEKA 
POLSKI 


Paczki ubezpieczone. Na żądanie Spółdzielnia 
WYSTĘPUJE JAKO NADAWCA 


Prospekty na paczki i cennik lekarstw wysyłamy na żądanie. 


LEKARSTW 


(273) 


IN-PRESS 


Polskie Biuro 


Kolportazowe 
w NIEMCZECH 


pośredniczy w  Sprowadzaliu 
wszelkich pism 1 ksiązek pol- 
skich i obcych, tak z Niemiec 
jak 1 do Niemiec; merue po 
cenach przystępnych wszelkie 
prace powieiane i drukarskie. 
Własne wydawnictwo : 


„INFORMACJA PRASOWA” 


Adres : (23) Quakenbrueck, 
Postfach 86. 
Konto czekuwe Hannover 203 46 
ula filatelistów dział wymnuany 
nowości filaitelistycznych. 


192) 


OSTRZEŻENIE 


Za ewentualne długi mej żony Ade- 
li Ressel z domu Ste nie odpo- 
wiadam, Ressel Kazimierz. 

460) 


Gćrant-LDirecteur : Mr F.-J. Chotard 


IMPRIMERIE J. E. P,, 
7, rue Cadet, Paris (9) 


a Trawali exécuté 
a=" par dee ouvrisró 
+ -eaii syndiqués, 


ny w 1938 r. Do niedawna wy- 
nik ten był jeszcze rekordem 
świała. Kilka tygodni temu A- 
merykanin Held rzucił oszcze- 
pem na odległość 80,11 m. usta- 
nawiajacć w ten sposób nowy re 
kord świata. Amerykanin był 
pierwszym ezłowiekičm, który 
w rzucie oszczepem przekro- 
czył 80 m. Sidło byłby drugim 
zawodnikiem 

Wiadomość te należy przyjąć 
z rezerwą, tym bardziej, że Si- 
dło rzucał dotychczas w grani- 
cach,68 m. Jeszcze miesiąc te- 
mu jego najlepszym wynikiem 
był rzut 69,81 m., a kilka tygo- 
dni lemu uzyskał on najlepszy 
wynik pe wojnie w Polsce rzu- 
cając na odległość 71,10 m. 


DRĘCZĄCA NIEPEWNOŚĆ 
Gwiazda fihnowa wkracza do 


no- 


wego domu w tówarzy dwie swieżo 
poślubionego męża. 

—. Kochanie — powiada oglądając 
dom — czy tv naprawdę jesteś pew- 


ny, że nigdy nie byłeś moim mężem ? 
SKUTKI PALENIA 
„Lekarz zbadał silnie kulejącego pa- 
BD ktory się skarży na bóle w ko- 
anie 
lak długo pan z Ly chodzi ? 


u iu. rora trz ryguńnie 
Ależ pan "ma pęknięte kolano! 
mia ZEDO pan nie przyszedł wcześ- 


niej ? 
—- Panie doktorze, ile razy się na 
Żona mi natychmiast 


że powinienem przeStać 


OŚW Mdcza 
p " 
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PRZEDSTAWICIELSTWA SŁOWA POLSKIEGO”: 


CENN!KX OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zgrupowane 100 fr. linia (en corps t 
sur 52 mm.). Za ogłoszenie powtórzone wielokrotnie bez zman — zniżka, 
Cennik i szczegóły na ządanie. Za treść ogłoszeń Redakcia nie odpewiada 


FRANCJA. — Dep. Nord: T. Gołąb, 52, rue St. Andró, Lille (Nord), 
Dep. Pas-de-Calais: Gerard Cichy, Hotel. Polski, 24, ruede la Gare, 
Lens (P.-de-C.). TeL 353, Dep. Puy-de-Deme 1 Allier: Jerzy Wiiski, 


Croix Mallet, 


Crillon, Lyon (Rhone). Dep. 


es Ancizes (P.-de-D.), Dep. Rhene: J. Gendera, 7, rue 

Saene-et-L0ire 1 Nievre: 
43, rue Lamartine, Le Creusot (S.-et-L.). 
Franco- -Beige, rue d'Outre-Furan, St.-Etlenne (Loire), 


FT, Gierczak, 
Dep. Leire: J. Bijas, Citó 
Dep. Calvados : 


Stef, Barylak, Potigny (Calvados). Dep. Bouches-du-Rhone, Var, Vaucluse 


Stefan Horodyski, 


Ecole des Filles, La Penne-sur-Huveaune (b.-du R.). 


Dep. Moselle | Meurthe-et-Moselie : Al Salamon, 5, rue du Cambout, 


Metz (Moselle). 
par Cagnac-les-Mines (Tarn). 


Dep. Tarn | Aveyron 5 
Dep. 


Antoni Błoński, La Vigerie, Taiz 
Haut-Rhin iTerritoire de Beitert ' 


Bernard Dinwald, 7, rue des Oeillets, Mulhouse (Haut-tihin 


AUSTRIA. 
Werksstr. 


ALE 


Knap, Salzburg, 2 Maagla. 
13/17. Prenumerata mies. 30s., 


W linaEiiónG 


kwarti. 808., półroczna tUs 


BELGIA. — Okręg Liege :K. Włodarczyk, "22, rue des Armuriers, Liège, 
kónto pocztowe 8012-78. Prenumerata mies 55 fr. D., kwart. 165 fr. b., 
Franciszek Starzyński * KoDennava 


półroczna 330 fr. b. DANIA. 


Hornemansgade 19. Denmark. Prenumerata mies. ? krd., 


kwari. 2u 


Krd., półroczna 38 Krd. HOLANDIA, — B. Gaias, Schorsmolenstraat Y, 
Breda. Prenumerata mies. 3 guld., kwart. 8 guld., półroczna 15 guld 
lle El Encinar 16. Madrid Prenu 


HISZPANIA. — Andrzej Deryng, 
merata mies. 45 pes., kwart. 
Dr M. Sangowicz, 1273 Av 


130 pes., 
Bernard Apt. 1. 


półroczna 240 pes. KANADA. = 
Montreai (Uue.). Prenu- 


merata mies, doi. 1,25, kwart. doi. 3,50, półroczna dot. 6,50. NIEMCY. — 
Cz. Tarnowski (23), Quakenbrueck Schphorstr. 2. Postscheckatnt Han- 


nover 723-24. 
— E. Chylewska, Rudenzwe 
szw., kwart. 11 fr. szw,, 
fr. szw. SZWECJA - NORWEGIA. 
Postgiro 43-20-89, Szwecja : 


Jerzy Jacewicz, 9 Powis Terrace, 


Prenumerata mies. 4 DM., 
6. Zurich 9/48. 
półroczna 20 fr. szw. Egzemplarz poj. 
— B. Kurowski, 
prenumerata (nies. 5 KOT. sźw,, 
kor. szw., półroczna 27 kor. szw, WIELKA BRYTANIA | IRLANDIA, 
London W. 


kwart. 1l DM. SZWAJCARIA, 
Prenumerata mies. 4 fr. 
0,20 
Anggatan 6c. Lund. 
Kwan. 14 


11. tel. BAYSwaier 19.5. 


8/6, kwartalnie 1.5.6., egzemplarz poj. 3d — Pod tymi adresami pre 
simy zwracać się w sprawie prenumeraty, kolportażu | egłeszeń. 


